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Ng. 7346 Lwow, sobota 28. lutego 1925 s Rox XVI. 


Rozdział pożyczki amerykańskiej. 


Komisja budż. przyjęła prowizorjum budżetowe na marzec i kwiecień. — 
Gdzie się podział sztandar „Piasta“? — Zagadka śmierci śp. Wiącka 
jeszcze niewyjaśniona. — Przeciw pladze automobilowej. 


Choroba premiera Grat- |P Skrzyński zatrzyma się W Paryżu | 7. Herbette dał się podejść 
skiego. aniu dowjetom. 


{Telefonem od naszego korespoadenta.) | (Telefonem od naszego korespotdenta.) 


Warszawa, 26. lutego. (Z). Pre- 
mjer Grabki w dalszym agu pozo- 
staje w mieszkaniu prywatnem. — 
Jakkolwiek nastąpiło pewne polep- 
szenie zdrowia, to jednak wczoraj 
wieczorem temperatura dochodziła 
do 38%. Agndy premiera prowadzi 
min. Thuguitt. Z powodu choroby 
premjera nie poruszano na komite- 
cie ekonomicznym Rady m'n. spra- 
wy skasowania ulg celnych na obu- 
wie, odzież i bieliznę. 

——. 


(Telefonem od naszego %korespondentaj. 


Warszawa, 26. lut. (Z). W naj- 
bliższych dniach (prawdopodobn e 
4. marca) wyjeżdża do Genewy 
mm. Skrzyński i zatrzyma się w 
drodze dwa dni w Paryżu. Nie jest 


wykluczone, że odwiedzi również 
Londyn. Z chwilą wyjazdu min. 
Skrzyńsk'ego, kierownictwo Spraw 
zagran, obejmie wicepremier Thu- 


* gutt, 


Eksport węgla polskiego znacznie się zmniejszył. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. lutego. (Z). Ze 
sfer dobrze poinformowanych do- 
wiądujemy się, że sytuacja w prze- 
myśle węglowym górnośląskim po- 
ważnie się pogorszyła, Mimo sto- 


sunkoewo znacznej redukcji cen, o- 
raz stosowania specjalnych cen 
eksportowych, zbyt węgła polskie- 
go na rynkach zagranicznych uległ 
znowu Znacznemu zmniejszeniu. 


Warszawa, 26. lutego. (Z). Jak 
donoszą z Moskwy, w tamtejszych 
kołach dyplomatycznych pamje 
zdziwiemie, że ambasador francuski 
Herbette przyjął do służby szereg 
niższych funkcjonarjuszy kancelarii 
i poselstwa za pośrednictwem tajne- 
go „Biura obsługi cudzoziemców”, 
prowadzonego przez rząd sowiecki. 


Biuro to rekomenduje oczywiście 
wyłącznie azentów wywiadu So- 
więckiezo. KI « 

m m 


W obronie Nazwiska i Firmy! 


Na skutek nicuczciwej konkurencji, która nietylzo naśadowała opakowan'a moje, ale i podszyła się nawet pod moje nazwisko 


zmuszony byłem wystąpić na diogę sądową w obr nie zagrożonych mych pr. w. 
l óto jaki zap dł wy*ck w S dzi: Okręgowym: 


„Dnia 26. styczna 1925 roku Sąd Okręgowy w Warszawie: 
MARJANA MALINOWSKIEGO, Nowy Š 


Twarda 15 i Adamowi Malinow kiemu, Krochmalna 82, 
POSTANOWIŁ: 


1) wzbronić Jakór owi Mojżeszowi Patszaftowi, Bajrichowi Ros nbergowi i Ad mowi Malinowskiem1 używan'a nazwiska „MALI- 
NOWSKI*, jako jako nazwy firmy utworzonej przez nich celem jrowaczenia przedsiębiors wa I bora:oryj o-kostne'ycznego, spółce zawią- 
zanej mocą aktu ze nanego przed Notarjuszem Nieznańskim, w d-iu 1. sierpnia 1924 r. za Nr. 513. akt te1 w punkcie powyższym uznać 


za nieważny ; 


2) nakażać wykreślenie z rejestru handlowego w Śndzi: Okręgowym w Warszewie, wpisu zamieszczonego w diale A, X. VIII. 


„w Wydziale IL Handlowym, po rozpoznaniu spraw, z powództwa 
viat Nr. 31, przeciwko Jasób.wi Mo żeszow. Pets.aftowi, O_ rodowa 27, Ba rchowi Rosenbergowi 


Nr. 9. dotyczącego firmy „Laboratorjum Kosmetyczne Adam Ma inowski i i Ska w Wa.sz wie“, 
Za zgodność: 


MARJAN MAL IKSWSKI, w'aścicel apteki, Nowy Świat 31. 
Wobec powyższego uprzejmie proszę Szanowną Klientelę o zwrócenie b cznej uwagi na cryg:naine wyroby moje 


(mydła i pudry) zaopatrzone w napis: 


1085 


l 


Laboratorjum Chemiczno-Farmaceutyczne 


Apteki M, MALINOWSKIEGO w Warszawie, 


NOWY ŚWIAT Nr. 31. 
a i r o wz ROA 


Str. 2 


Puszka dynamitu. 


Lwów, 27 lutego. 


W najbliższych dniach na po- 
rządku obrad sejmowych znajdzić 
się ustawa kwaterunkowa, odesła- 
na przez Senat, po dokonaniu w 
niej pewnych poprawek, Dzień, w 
którym rozstrzygnię'e zostaną losy 
tej ustawy, zadecyduje o stane 
wo,ny lub pokoju w tysiącach ro- 
dzin, w setkach miast. 

Nie lekc:.ważmy następstw u- 
stawy, gwałcącej nietykalność og- 


Kostyumy 


nisk domowych! Już na wiadomość 
o pierwotnej redakcji sejmowej 
zerwała się burza protestów w pra- 
Bie, w memorjalach, ma wiecach. 
Wystarczyło samo przewidywanie 
niebezpieczeństwa, ¿by zelektryzo- 
wać całą ludność miast. Co na- 
stąpi w razie praktycznego wpro- 
wadzania w Życie tych potwornych, 
a nieprzemyślanych postancwi ń? 

Poprawki Senatu nie zmieniają 
obrazu sprawy. Dorzucają natomiast 
nowy ciężar — podatek kwaterun- 


Płaszcze 


kowy — obclążający je lynie mie- 
szkańców miast. Powołują do ży- 
cia nową, ciężką i kosztowną ma- 
gistrat:rę, mającą adminis rować 
uzyskanymi z podatku kredytami. 
A kwaterunek? Ten ulega przemia- 
nie na rekwizycję przejściową, mo- 
gącą trwać 3—6 miesięcy. 
Ponieważ rekwizycji uegn'e — 
zgodnie z zaporzebowaniem — 
12.000 micszkań — jak słusznie 
zauważa jedno z pism krakow- 


Suknie 


skich, — dzięki przejśclowemu 
kwaterunkowi w pierwszym roku 
24.000 rodzin posiadać będzie nie- 
proszonych lokatorów. 

Ponadto — jakież po'e do nad- 
użyć! Znając stosunki nasz , m - 
żemy przewidzieć, że ofiarą rekwi- 


Stanistawa Wrońskiego Synowie 


Lwów 
pl. Marjacki 10 


zyci padrą wyłącznie mieszkania 
warstwy najmniej wpływ wej, war- 
stwy średniej. C, k'órzy ze swych 
olbrzymich mieszkań mieliby coś 
do oddania, potrafą obr.nć się 
przed częściowem wywł szcz niem. 
lch środki bywają w takch wy- 
padkach ni zawodne. 

Rekwizycja j:st prawem wo en- 
nem... Wojna pociągi za sobą ko 


R OO I ee ZWZ Tm | Z EZR CON "ORC ÓÓ W 0 CDEEÓPA M e ÓÓÓĄ COLL] 


„QAZETA PORANNA? g dnia 28, lutego 1925. 


Niemcy nie dostaną zaproszenia 
na konferencję ang 0-francuską. 


Przedstawi się im gotowe propozycja sojuszn.': ów. 


Paryż, 26 lutego. (Tel. Q. P.) | stawi: rapo tu komisji kontrolnej 
Herri t odb ł dłuższą konferencę | zist sować postanowienia traktatu 
z ambasadorem angielskim lordem ( wersalskiego. Wobec tego zayrc- 
Cr.ve. Mimo: żywej wymi nyzd ñ, | szenie Nieniec na konf:rencję je i 
nie przysz'o do starowcze dezyzj | wyklu zone, N emcom powinny być 
v sprawi: sp tkanła się Herriota l przedstawione gotowe propozycje 

C amberlainem, Herriot obstaje + sojuszników. 
wzył:m, że powinno:się na pod- "' 


Jak zostanie użyta pożyczka amer.” 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 26 lutego. (Z) Szczegółowy ro: dział nastąci w 
W tutejszych kołach przemysłowo- | marcu. Prawdopodobnie wypłaty 
handlowych wci ż dyskutują nad | obejmie Bank gospodar:tu a krajo- 
sprawą spłaty i użycia pożyczki | wego. Wedle inaych pogłosek cała 
amerykańskiej. Wśród wersji nale- | pożyczka poza kwotą około 4) 
ły zanotować, że około 8—19 mi- | miliorów złotych, przejdzie na u 
jonów dolarów ma być użyte nı | tworzenie specjali ego funduszu go- 
budowę nowych linji kolejowych, | *podarczego. Rząd .wi idzie o zła. 
Kilkanaście miljonów pójd ie na | manie obecnych wysokich procen- 
spłatę podatku mająt owego poi' tów. Na atcj; budcew.aną Rząd 
zastaw listów wypuszc:onych przez p rono prze naczyć zamierza około 
Tow. k:edy'owe ziemskie, kilka | 10 miljonów do arów, które naraz e 
m'ljonów na obligacje przemysło- Í w form'e kredytu krótkotermi o- 
we, a reszta na budowę domów | wego. konwe towanego następnie 
mieszkalnych na nisko oprccent. dlugo erm nowy. 


Min. dikorski o reorganizacji armii. 


Warszawa, 26. lutego. (Tel. G. } nizowana przez zrównanie pułków 
P.). Na posiedzeniu komisji bu- | strzelców konnych z pułkami uła- 
dżetowei zabrał głos w sprawie bu- | nów i szwoleżerów. Kontynuowano 


dżetu M. S. W. gen. Sikorski. W za- | rozbudowę artylerii przeciwlotni- 
kresie wyżywienia, zakwaterowa- į czej, oraz organizację artylerii pie- 
mia i umundurowania żołnierzy uzy- | szej 1 konnej. 


W ministerstwie sharmonizowano i u- 
stalono kompetencję szefa sztabu gen., 
szefa administracji i korpusu kontrole- 
rów, W D. O. K. przeorganizowano szta 
by i zredukowano ilość personalu. W ro- 
ku 1924 armia przeprowadziła organiza- 
cję korpusu och. tny pogranicza (l1 ba- 
taljonów piechoty i 11 szwadr. jazdy). 
Korpus ten wprowadził znaczną popra- 
wę w stosunkach na pograniczu. 

Celem poprawy bytu oficerów mini- 
ster zapowiada inicjatywę celem wpro- 
wadzenia dodatków do poborów. 

Wkońcu minister zgłosił do bude- 
tu poprawkę, w myśl której budżet 
miałby być podwyższony o 110 miljonów 


skaliśmy bardzo znaczną poprawę. 
W dziale uzbrojenia zrealizowano 
budżet w 807% (materjało w 75%), 
Jakkolwiek w szczegółach możma 
krytykować administracię wojsko- 
wą. to jednak reorganizacja w roku 
1924 okazała się celową. Zapocząt- 
kowała ona w miwysterstwie į od- 
działach wojskowych widoczną po- 
prawe. Rok ubiegły był rokiem 
rewizii organizacji pokojowej ar- 
mji. Przeorganizowano pułki pile- 
choty, wzmacniając wydatnie siłą 
pułków. Kawaleria została zreorga- 


Nim m m mew i 


Preliminarz budżetowy przyjęty przez komisję. 


Warszawa. 26 lutego. (Tel. G. | us awy o p:owizoijnm, Cały pro- 
P.) Sejmowa konisja budżetowa, | jekt ustawy przyjęto w drugł:m 
rozpatrywała projekt ustawy o pre- ; i trzeciem czytaniu, wraz z popraw- 
liminarzu rj WF t pa 4: ką p. Zdzi chowskiego. 

Marzec | kwiecien br.. Refsrent p. nn a T a 1 
Zdziechowski zaproponował do art. | WEG. FABRYKA SAMOLOTÓW 
|. pepriwkę, w myśl której wyd t- PRZENOSI SIĘ DO POLSKI. 
ki rzeczowe, ktorych dokonanie Warszawa, 26. lutego. (Tel. G. 
wymaga ws utek wzrostu cın, P.). Wielka fabryka samolotów 
wyższych kred tów, mogą być u- | „Asboth“ postanowiła przenieść swe 
skutec:ni ne w wysokcś i zależnej | zakiady do Polski z Węgier. Za 
rząd fabryki prowadzić ma już od- 


od w.rostu cen ponad granicami 
ustalonymi w perwszym arykule nośne rokowania z rządem polskim. 


ve zny Stan 'x ex 
lyną nomą postępowania jest 
nakaz doraźnej obr ny państwa, 
«edy zgodne z tym nakazem re- 
kwiruje si; inwentarz żywy i ma't- 
twy, pail wse i burzy miasa, z- 
bija i na meré posyła krocie, ty- 
sięcy ludzi, Ale g y taką samą 
'ormę zechcemy Sto O4aĆ W cza- 
pokoju, kiedy koniecznością 


kiedy to je- , usprawiedliwimy bezprawie, ekc- 
peryment ten spotkać si: musi z 
powszechiym op r'm, lub prz Ja- 
mawsz. g» — wywołać anarchję. 

Nie chcemy, aby nas Źie rbzu- 
miano. Bronią: święt Ś ii ni tv- 
kałności ognisk domowy h prz d 
wśżelkiem naruszen em, bez wzg i- 
du na to, czy uadamentem gwałiu 
jest ustawa, nie występujemy prze- 


A 
sie 


Nr. 7340 
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iw armji, która jest nam blisk 

i której tyle zawdzlecz: my. Gdyby 
jednak chciano nam do mieszkań 
przemocą wsadzić ludzi jeszcze 
bliższych, bi:oniiibyśmy się rów- 
nież, 

Dzisiejszy stan Kwater wojsko- 
wych jest nam dobrze znany. Wie- 
my wprawdzie, „że wojska zabor- 
ze, stacjonujące niegdyś na terenie 
obecnej Polski, byiy liczniejsze, 
niż dzisiejsza nasza armja, a prze- 
cież nie uciekały się do masowej 
sekwizycji mieszkań prywatnych. 
Z drugiej strony wiadomo nam 
„ednak, w jakich warunkach mie- 
szkają dziś oficerowie. Pod tym 
względem stosunki są skandaliczne 
i dalsze ich przeciąganie okazać 
się może groźne dlą moraln:go i 
fizycznego zdrowia korpusu ofi- 
cerskiego, 

Ale czy wyjściem z sytyacji 
jest wtargnięcie do mieszkań pry- 
watnych? Po trzykroć niei Prze- 
ciw takiemu rozwiązaniu sprawy 
zaprotes ować należy nietylko w 
imieniu konstytucji, praworządno- 
$.i i spokoji publicznego, ale ró- 
wnież w interesie samej armii. 

Jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
społeczeństwo znienawidziło swych 
oLruń.ów jako mącicieli życia ro- 
dzinnego. Jest rzeczą niedopusz- 
czalną, aby mundur pokrywał swym 
iutorytetem bezprawie, aby szedł 
w pierwszym szeregu wykonawców 
aktu, który wyw.ła najwyższe roz- 
gorycz 'nie. 

Istnieją legalne sposoby rozwią= 
zania prob emu mieszkań wojsko- 
wych. J'st możliwość nałożenia 
podatku, który jednak — aby był 

prawieci wy —— musi być powsze- 

cny, musi obejmować tak miasto, 
jak wieś, bo — jak słusznie gdzieś 
zau *dżono —, armja jest instytucją 
p»ństwową, a nie miejską, Należy 
popierzć wojskowe spółdzielnie 
mies kaniowe, które — jak uczy 
d>świadcze iie — pod sprężystem 
kierownictwem mogą poważnie 
wpłynąć na ztagod enie b lączki, 
Należy wykorzystać część kredytów 
agranicznych na rozbudowę woj- 
skowych objekt>w mieszkalnych. 
Środkami tymi można bez ucieka- 
nia się do środków wyjątkowych 
i bardzo ryzyk: wnych w niedługim 
czasie usunąć zło 

Obecną ustawę kwaterunkową 
Sejm musi odrzucić w całości i 
wezwić Rząd do przedłożenia u= 
stawy nowej, zgodnej z praworząd- 
nością i z temi zasadami, których 
poszanowanie jest podstawą na- 

| szego ustroju, 

l;  Uchwalając ustawę w obecnem 
l brzmieniu Sejm rzuci ładunek dy- 
namitu do k kudziesięciu tysięcy 
ognisk domowych, posłowie zaś, 
z miast wybrani i popierający ten 
masowy wyrok zagłady, mogą być 
pew i, że żaden z rich do następ- 
rego Sejmu nie wgjdzie, Ich ka- 
rjera reprezeńtaniów ludności miej- 
skiej bz: zie skończona, 


J R. 
IJ 

ŻALE RUSKIEGO TOW, INWALIDÓW. 

Warszawa, 26. lutego, (T. G. P.) 
W odpowiedzi na iaterpelację posła Pod- 
horskiego i tow. w sprawie odmówienia 
legalizacji zmiany Statutu ukraińskiego 
krajowego tow, opieki nad imwalidami 
we Il.wowie, min. Ratajski odpowiedział 
m. in, że interpelacja nastąpiła przed 
odwołaniem się do wyższej instancji. 
Przeciwko odnośnaj decyzji wpłynął re 
kurs, który został uwzględniony i decye 
zia wojewody uchyiona. Co do rzeko- 
mego nieprzychylnego. traktowania to- 
warzystwa przez władze, dochodzenią 
zarzutu tego nie potwierdziły, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 23, lutego 1925. 
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Zagraniczne dostawy pań- 
StWOWE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. lutego. (Z). M'n. 
przem. i handlu złożyło na komite- 
cie ekonomicznym Rady min. wnio- 
sek, zmierzający do tego, by wszel- 
kie zamówienia rządowe zagranicą 
były wprzód poiwierdzane przez 
ministra przem. i handlu, Oferty 
zagraniczne. mogą być tylko wtedy 
uwzględnione, ieżeli rówmocześnie 
cena krajowa jest wyższa więcej niż 
10% od ceny towaru zagranicznego 
wraz z cłem i kosztami transportu. 
Min. przem. i handlu kierowało sę 
dążeniem do ześrodkowania wiek- 
szych zakupów rządowych w źró- 
dłach krajowych. 
| dE EJ 


Czytajcie „dzczutka 


| KOPERNIK 


Tryumf sztuki dramatycznej, 
artyzmu i techniki!!! 


Niezwykłe bogactwo i niewi- 
dziany dotąd przepych wy- 
stawy I!!! 18 


ZJAZD MIAST MAŁOPOLSKICH. 
, Kraków, 26. lutego. (Tel. G. P.. 
Krak. Koło miast małopolskich w 
związku z ogólnym ziazdem miast 
(pod koniec marca rb, w Warsza- 
wie) zamierza zwołać przedtem 
zjazd miast małopolskich celem u: 
zugodnienia stanowiska. W refera- 
tach mają być poruszone zagadnie* 
nia samorządowłe,  orzanizacyj- 
ne eta 

— 0o 
EBERT DOGORYWA. 
Berlin, 25. lutego. (Te. G. P.. 

W sranie zdrowia prezydenta Rze- 
szv Fberta nastąp.ło pogo"szei'6, 
spowodowane zapaleniem opcn 
brzusznych. Komunikat Biura Wol- 


fa donosi, że stan prezydenta jest 
powa/by, 
W ciągu nocy zawiadowionc 


człemkćw rodziny Eberta o pogot- 
szeniu się stanu jego zdrowia. Wc» 
bec tego najbliższa rodzina chorego 
spędziła noc przy jego łożu, 

0—— 


——| 


CZERWONO-ŻÓŁTE Sa Nosal 
Moskwa, 26. lutego. (T. G. P.) Z po-* 
wodu ratylfikacji traktatu sowiiecko-ja- 
pońskiego nastąpiła dziś wymiana de- 
pesz między Cziczerinem a japońskim 
ministrem spraw zagranicznych. 
(Z 


WIELKIE BURZE NA WYBRZEŻU 
FRANCJI. 
(Telefonem od naszego koresnandena). 
Warszawa, 26, lutego. (Z). Z Pa- 
ryża donoszą: Nad wybrzeżem po 
łudniowo-zachodniem Francji sza- 
leje burza. Wiele parowców musia- 
ło dążyć mniejszym okrętom na po- 
moc. Belgijski parowiec ,Arm'stice* 
dał znać, że toń'e. Pospieszono mu 
z kilku stron na ratunek. 
— 


.- r 


Przepływ złota przez rynki światowe, 


Odpływ złota z / meryki jest dwa razy większy w peraszej po- 


łowie lu ego, ani:eli w grudniu. — 


Do Polski przyszło złoia za 


1 miljon dolarów, do Nemiec za 38.5 milj. dol. 


Lwów, 26 lv'ego. 

(p) Wywóz złoia z Amer;k;, 
który rozpoczął się w g udn u ub. 
r, wzmaga się tala. Podczas gdy 
w grudniu 1924 wyw oziono złota 
warości 42 mij. dolarów, w pier- 
wszej połowie lutego b. ilość zło- 
ta wywiez onego przeastawia war- 
tość 80.170.0 0 dolarów. Połowa 
prawie wypada na Europe, resztę 
w wieziono do  Australji i Indyj, 
Wzmożony przypływ złota do tych 
krajów tłómaczy się korzystnem 
ksz'ałowaniem się bilansu płatn.- 
czego. Dotychzzas Au tralja nale- 
żala do najpoważniejszych ekspor- 
ierów złota. 

Z przywiezionego do Europy 
złota n jv ęcej przypad: na Nie ~- 
cy, do którycił w sprawozdawczym 


e "RTR WMI 
W krótce akaże się 


GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO według nieśm ertelnego dzieła Wiktora Hugo 


„DŹNÓŃNIA Z NOTAE DANE" 


Gzy żywcem 


okresie przywieziono złota za £8.5 
milj. dolarów. Reszta przypada na 
Anglję, Hołindjz, Rosję i inne, O 
:ta mo Bank Polski dokonał w A 
meryce transakcji zakupu złota w 


ilości 1 mli. dolarów. 
W zwi:zku z ruc em złota z 
Ameryki wystąpiło w  ostatn ch 


czasach ciekawe zawisko. Oto 
ponieważ transakcji zakurów złota 
dokonano za funt, sterlinzi, wy- 
tworzyła się na rynku amerykań- 
skim silra podaż fun'ów sterlin- 
gów. Nistępstwem tego bya — 
niezn'czna wprawdzie — zniżka 
kursu funta, 18 lu'ego br. notowa- 
no w Nowym jorku za 1 funt steik. 
4.75 dol, podczas gdy w począ - 


Tai lut:go piacono 4.80 dol. 


MARYSIENKA 


nogrzehany ? 


„Sprawa śp. Wiącka nie jest wcale dotychczas wyjaśniona i n2- 


dal nispokoi spinję publiczną. — Co mówi jedna z osób, 
dącyci ś.iadkami ostatnich cawil Zmarłego. 


bę 
— Dlaczego nie 


WsżWan) lekarza? — Pobieżne ,śelztwo” wywiad wcy poiic. 


Lwów, 27. lutego. 


(—) Sprawa ta ema «„ych o o- 
i.z ości, zw qzanyci z pogrzeb m 
í p. wią ka (c której pr.e siegu 
vczo a obs er ie; pisaliśmy) bu- 
dzi w mieście w dalszym cią u 
oz omne zain eresowanie i obu 
zene. Choćb/ w danym wypad u 
is mogło być mowy o letargu, 
hoćty śmie:ć $. p. Wiącka była 
zupelnie niewą piwą, miuno fo 
wobec uwa? poczynionych w kryp- 
cie OO. Bernardynów p'zez :ze 
reg uczesnk'w żałobneg» obrzę- 
"u, naeżał» bezwarunkowo d.a 
„spokojenia opinii 


dokonać szczegółowych oglę- 
d in zwłok. 


4 
Było to tem ł t i jsz: do wyko- 
nania, że pogrzeb s.p. Wiącka od- 
bywał się w god inach o dynacyj- 
nych le«arzy lv ows ich. tyc! zaś 
mieszka w naj! li szem sąsied tw e 
koś.i ła OO bernardysów okolo 
20. S rowadzenie dwu z nich n 
kilka minut co krypt; niż przed- 


twa K obochw ( któ ych ś. p 
W ącsk bywa ) i oświ'dczyła, e 
ca 2 otczen * zna łego nie w'erzy 
w śmierć ni ur Iną, źwłarzc a, że 
do osta'nej chwil ś, Į. Wącek 
karżył się, że 


wszystko widzi, a nic ni2 słyszy, 
a osta:ne:n jego życzeniem byl 
odwiezienie go po šm e! i do Za- 
„ładu medycycy sądowej. 

Słowa te są doxod-m, że $.. 
marły do os tnej chwil był 
drzy oniy, jisno z awał sobie 
prawę z sytuacji i 


lękał się, by go przedwcześni 
« nie po „rzebano. 

O inja puti czna, której jesteś- 
ry wyr:z c elani dcmaga się 
-z zegó owego zbadania przykrej 
tej n d wyr z sp awy, Świa'lcząc j 
o lekkomyś nośc cy nikór p - 
w łanych do czuwania nad życiem 
indzxi: m. 

Dochodzena peli:yjne skończy- 
| się na wysłiniu wywiadowcy 


stawiało najm ieiszych trudni ś i, | Romaniszyna do lekarzy dr. Sobin 


bezwarunkowo było obowiązkiem | 
oraz | 


zajmu ącego sę pcgrze em, 
władz bezpieczcńs:'wa. 

W związku z em, zgłosiła si: 
wczoraj wieczorem d> nas ej rs- 
dakcji p. T. ( tórej aćresem mo- 
emy służyć) bliska zna, . ma pań- 


i dr. Wernic iego, kórzy wydai 
orze:z nie o zaon e śp. Wiącka ta 
udąr serca. Czy tg" rodzau do- 
c odzena n i ży uważać za wy- 
starczające w tax ważnej sorawie, 
niech na t) da dzą odpowi:dź ko n- 
petęntie c ynniki, 


py 


Japonja chce zobaczyć Trockiego 


Berlin, 26. lutego. (T. G. P.) W.B.K. 
Pisma powtarzają doniesienie „N. York 
Heralda* z Tokio, wedle którego japoń- 


znaczęnie doniesieniom sowickim o pro- 
łekiowanem zamłanowaniu Trockiego 
pierwszym ambasadorem sowieckim w 


skie koła polityczne przypisują wielkie | Tokio. 


(l 


„Agri, opretka A, Witinera i W. Starka, 
Muzyka Ernesta Steftana. 


Lwów, 27. lutego. 


Po „Radjo-dziewczynkach* i innych 
nieudatnych eksperymentach operetko- 
wych wywarła ostatnia nowość z dzie- 
dziny muzyki wesołej szereg wrażeń, po 
części, korzystnych. Zaznaczyć wypa* 
da, że słowa powyższe odnoszą się Wy- 
łącznie do kilku zręcznie ułożonych wal- 
czyków, które maiją widocznie sporo 
siły żywotnej, skoro — konsekwentnie 
przygniatane batastem niepomysłowega i 
nudnego libretta —- wywołały mimo 
wszystko sporo oklasków. Te opierają- 
ce się tu i ówdzie o wzory wiedeńskie 
walczyki, oraz doskonała, pełna humoru 
gra sceniczna p. M. Korablanki j W. So- 
wińskiego ratowały często sytuację bar- 
dzo iuż zagrożoną. Długość tego rodza 
kompozycyj stoi zazwyczai w odwrot- 
nym stosunku do ich wałoru artystycz- 
nego; dlatego też czerwony ołówek: i no 
życe reżysera mogłyby wyświadczyć 
twórcom opretki „Agri” wielką i praw- 
dziwą przysługę... S 

Wykonanie muzycznych ustępów by- 
ło prezyzyjne (dyrygował R. Wojnaro- 
wicz), a dekoracje z pracawmi Z. Balka 
nadzwyczaj piękne, wkładki baletowe 
natomiast mniej efektowne. Do podkreśle 
nia kilku udatnych momentów w „Agri“ 
przyczynił się ponadto: p. S. Rylska. 
oraz pp. F. Kuligowski i S. Szosłand. 

Szczegółowe sprawozdanie podam w 
następnym numerze. (E n), 


Trzy zamachy samobójcze 
w jednym dniu. 


Lwów, 27. lutego. 
(—). W parku Kilińskiego zażył 
wczoraj kwasu solnego w zam'arze 
samobóiczym 16-letni uczeń tokar- 


' ski Kazimierz Kirej. W stanie groż- 


nym odwiezonņno go do szpitala, — 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
brak zajęcia, oraz wyrzuty złe 
strony matki, 

Zam. przy ul .Lelewela 2. Kata- 
rzyna Trojanowska, służąca u Adol- 
fa Fleischera targnela się ma życia 
pizez wypicie jakiegoś lekarstwa. 
Pogotowie po przepłukaniu żołądka 
odwiozło ią do szpitala. 

Na tle zawiedzionej miłości usi- 
łowała wczoraj popełnić samobój- 
stwo przez wypicie kwasu solnego 
20-letn'a Stanislawa M, z zawodu 
krawczymi (Kalecza 6). W ciężkm 
Stanie odwieziono ją do szpitala. 

— o 


RZ4D NIEM, PRZYGOTOWUJE 
RUGI POLAKÓW. 
Gdańsk, 26. lutego. „Gaz. Gdań: 
ska“ conosi z Kwidzymia i Oisztyna 
o Tnzygotowaniach rządu niemie- 
ckiego do wydalenia tych Polaków. 
którzy optowiali za Polską. Wydale- 
nie to byłoby sprzeczne z postano* 
wieniami traktatu wersalskiego, 
który głosi, że optanci polsoy w 
Niemczech mogą pozostać na tere- 
nie, gdzie stale zamłeszkują. Władze 
nien. tłumacza się tem, że stosują 
wobec Polski akcję odwetową, 
———— 
PRZED NIEM.-SOW JECKIM 
TRAKTATEM HANDLOWYM. 
Berlin, 26. lutego. (Tel. G, P.). 
Niemiecka delegacja do rokowań 
gospodarczych niemiecko - sowie: 
ckich odjechała do Moskwy. Roko- 
wania w sprawie traktatu handlo- 
wego mają być ukończone do Wisk 
kie, Nocy. 


Sir, 4 


Sprawy zagraniczne. 


Wschodząca no nowo gwia- 
zda p. J. CnillauX, 


Lwów, 27. lutego 


Może to tylko plotki wyssane 
z palca — w każdym razie prawdo- 
podobieństwa odmówić nie sposób 
szerzonemu przez część prasy fran- 
cuskiej twierdzeniu, że w zmierzch 
pogrąża się gwiazda Herriota. Okres 
wielkanocny ma być tym etapem 
jej drogi, który zakryje nazwisko 
dzisiejszego wielkorządcy Franci! 
ćmą zachodu. 

W miejsce zgasłej zajaśnieć ma 
gwiazda Józefa Caillaux, w ciągu 
woiny zasądzonego za zdradę, nle- 
dawno amnestjonowanego, a teraz 
gotującego sę do zajęcia mizjscą u 
steru państwa, Byłoby to osobłiwe 
stopniowanie wsteczne: Naprzód 
Poincaré, potem Herriot. wreszcie 
Caillaux — naprzód trafnie ocenia- 
jacy niebezpieczeństwo Niemiec za« 
sadniczy ich antagon'sta, potem z 
doktrynerska traktujący stosunek 
Francji do Rzeszy polityk socialny, 
wreszcie jeden z tych nielicznych 
zdeklarowanych przyjaciół Niemiec. 

Bo że tam za Renem, uważają 
p. Caillaux za takiego, to pewna. On 
sam zresztą rmydy nie bronił się 
przeciwko podobmej opinii, wyja- 
wSzy w procesie,, w którym dała 
oma powód do zarzucenia temu mę- 
żowi stanu aż zdrady ojczyzny. 

Powierzenie rządów p. Caillaux, 
choóby ono w gruncie me zmien ło 
niemieckiej polityki Francji — „zro- 
zumianoby wszędzie, jako wycofy: 
wanie się Republiki ze stanowiska, 
zajętego pierwotnie wobec Niemiec, 
stanowiska, od którego ani na włos 
nie ustąmuł Poincaré, dobrze śwa- 
dom, iakie niebezpieczeństwo zwa” 
liłaby na Francję jej ustępliwość, 
Może należałoby  sposobiącej się 
gradacii a maiore ad minus nie tłu- 
maczyć kapitulacją z praw  słusz- 
nych, zwątpieniem w możność ich 
wywalczemia — raczej to chyba ja- 
kiemś wyczerpaniem energii, znie- 
chęcenia, spróbowania, czy przecież 
porozumienie z Niemcami nie dopro 
wadzi w krótszym czasie prostszą 
drogą do celu, aniżeli twarde trzy: 
manie się litery praw wywalczo- 
nych. W każdym razie całą prze: 
szłość nadała p. Calllaux tak wyra: 
źną fizjognomię, że ewentualne po- 
wołamie go do steru rządów mogło: 
by mieć tylko jedno znaczenie, 

Kimże bowiem jest Józef Cail- 
laux, 

Jednym z najmniej popularnych 
w ojczyźnie polityków. Syn mini: 
stra trzeciej Republiki, wielokrotny 
milioner, ma za sobą ożywioną | 
mimo, że wszędzie otaczało go mnó 
stwo niechęci, świetną karjerę, a 
ująwszy swego czasu tekę skarbu, 
złożył dowody niepospolitych istot: 
nie zdolności fachowych, Zadowolić 
jednak nie potrafił nikogo, a już 
najmmiej tych szerokich sier bur- 
żuazyjnych, które stanowią podwa- 
lny Repubhk. Wprowadzenie po 
datku dochodowego wąburzyło ie 
do najwyższego stopnia, przesunęła 
bowiem gros ciężarów  podatko* 
wych na klasę niezamożną i średnia 
zamożną, a odjęło brzemienia kapi- 
tałowi. 

Do zdepopularyzowania przyczy” 
mło się w niemałej mierze „oredo” 


z 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 28, lutego 1925. 


SEP” WSZYSCY ZOBACZYĆ MUSZĄ welk film lotniczy 


Dramat o iiebywał,ch sen acjach z zespolem najwyb t iejszych 


teatrów stoicy p. t: 


Skrzydlaty Zwycięzca 


Z ulubieńcem kobiet J. 


Nieustraszone ewolucje, w powietrzu wy 


1079 najlepsi lotnicy polscy. 


grzynem w głównej rol. 


wykonają Dzś w KINIE LEW. 


Życie akademickie. 


C) zdziałała Samopomoc zjednoczeniowa 
din lwowskiej młodzieży akademickiej. 


' Lwów, 27. lutego. 

(hb). Tow. akademickie „Zied- 
noczenie* we Lwowie. na urządzo- 
nej onegdaj akademii zbiorowej, 
przedstawiło zebranym całoksztalt 
prac Samopomocy ziednoczeniowej 
dla lwowskiej młodzieży akademi- 
ckiej. 

Z uznaniem należy podnieść o- 
fiarną i pełną poświęcenia pracę 
jednostek, która już wydała ptony, a 
„ W przyszłości rokuje jak nailepsze 
wyniki w szlachetnej akcji pomocy 
rałodzieży, 

Z zaproszonych gości przybyn: 
rektor prof. Beck, kurator .,Ziedno- 
czenia”, prof. Chyfiński tm. Senatu 
U. J. K., mjr. Waluszewski im, D. O. 
K., nadr. Rogoż im. magistratu, re- 
prezentanci kuratorji P. D. A., funda- 
cii Hermamów, pp. r. Felsztyn i dr. 
Landau. reprezentaci Polaków w. m, 
radca Rubnstein į dr. Frenkel, prof. 
Przybylski, reprezentanci prasy, 
azłonkowie honorowi, oraz repre“ 
zentanci tow. akademickich j inni. 

Akademię zaga? przew. „Zied- 
noczemia" dr. Henryk Schipper. Na- 
stępnie wygłosił referat p. Zdzisław 
Diamand, przew. komisji rew. Re 
rierent omówił pierwsze początki 
Samopomocy, oraz ciężkie warunki 
zaczątków tej pracy. — Dzisiaj po 
WA a a olbrzymich trud- 
ności, Samopomoc weszła na drogę 
normalnego rozwoju. Stan ten za- 
wdzięaza zrozumieniu ważności spra 
wy przez samych kolegów, jak też 
dzięki pomocy, okazywanei przez 
Senat akademicki, władze samorzą- 
dowe i komunalne, oraz protek: 
torów. 

P. Getter, 
Har aa Lidl aoi ań 


przewodmicaący Sa 
przedstawił statystycz* 


polityki zagranicznej p. 
zanoszące germanofiisttwem, co też 


później. jak już  zazmnaczyliśmy, 
przyszło temu  politykowi ciężko 
odpokutować, 


Dodajmy ieszcze, że osobiśce p. 
Caillaux także n'e posada przymio- 
tów, które iednać zwykły ludzi. 
Nakoniec nie pozostaje bez wpływu 
na wyrobienie mu miepopularmości 
przykra Sprawa małżonki. Pani 
Caillaux bowiem na w'osnę r. 1913 
hne miała nic lepszego do zrobienia. 
jak zamordować naczełnego redak- 
tora „Figara“ za to, że drukował 
w swem piśmie artykuły przeciwko 
nlej i jej mężowi skierowane. 

Charakterystycznem jest, że po- 
gioski o maiącem wkrótce nastąpić 
pojawieniu się p. Callaux u steru 
rządów, wyrastają jak grzyby, po 
deszczu dzisiaj, kiedy Francję tak 
silnie poruszyły rewelacje między- 
narodowej komisji kontrolnej; kiedy 


nie jej działalność. Kuchnia wyda 
wała w ub, roku szkolnym dziennie 
204 obiadów. Z niej korzystało 
18% słuchączów wyzn. mojż., 43% 
rzym. kat., 8% grecko kat. i 1% in- 
nych. Opródz kuchni objęta Samo» 
ponioc referat żywnościowy, odzie- 
żowy, ylgowy (zniżki) mieszkanio- 
«wy, opałowy, zdrowotny, pośredni: 
ctwo pracy, pożyczkowy, prasowy 
(czytelnia), propagandy, komisię 
przedsiębiorstw, konsum, herbaciar- 
nię i sekretariat. Ogółem z agend 
Samopomocy korzystało 276 akade- 
mików, Cena obiadu z 3 dań wyno- 
si w abonam. 40 gr., dekadowym <45 
gr.. pojedyńczo 50 gr. 

Sprawę mieszkaniowa omówił p. 
Karn'ol. Mowca przedstawił nędzę 
mieszkaniową akademików. Dom 
Hermanów. przeznaczony na 70 
, mieszkańców, dziś mieści ich 130. 
Komieczne jest wybudowanie 3 pię- 
tra, w czem społeczeństwo powinno 
przyjść z pomocą. 

Imieniem Senatu Uniw. przemó- 
wił prof. Chyliński, dając wyraz ra- 
dości z powodu tak energ cznej i 
wzorowej gospodarki Samopomocy. 
służącej akademkom bez różnicy 
wyznania, narodowości į przekonań 
pońtycząych. Następnie przemaw'a 
li: reprezentant DOK. mir. Walu: 

„awski, radca Felsztyn, imienien 
prasy p. Michalina flausnerowa, p. 

. Kallasówna, wreszcie imieniem 
młodzieży p. Fróht'ch. 

Uroszystość, która miała charak- 
ter podniosły i pozostawiła po sobie 
bardzo symnatyczne wrażenie. za: 

nńczyła się wspólnym obadem, , 
poczem nasiąp.o zwiedzanie urzą- 
dzeń samopomocowych i domu 
akademickiego. 


Caillaux, | ponadto wykazano danemi ; cyfra: 


mi, że Niemcy znajdują się na pro* 
steji drodze do ekonomicznego pod- 
boiu Furapy, a Błondel w „Revue 
des detx  Momndes*, jako groźne 
Manę, Thakel Phares podaje nad- 
wyżkę przyrostu ludności w: ostat: 
nich czterech latach w Niemoazech, 
ocenioną na 2.170.000 osób, gdy 
Francia zamiknęła ten okres defi- 
cytem narocpin w 

čp’ ertelności o 150.000, 

I właśnie w tej sytuacii Francia 
miałaby swe rządy powierzyć czło- 
wiekowi, który nie ceszy się na- 
wet iej sympatią. a tyle sympatii 
okazuje niesympatycznyim sąsiadom 
zza Renu. 

Jeśliby dak się stało, byłoby to 
chyba wyn kiem jakiejś nieuchwyt- 
nej konieczności. Ale gdzie jej szu: 
kać, z jakfch źródeł miałaby w=e 
płynąć? 


sił 


stosunku do 


Nr. 7346 


Sprawy y 
— ręko rekodzielnicze. 


JUBILEUSZ 60-LETNIEGO ISTNIENIA 
CECHU MALARZY, 
Uroczyste nabożeństwo į zebranie w sali 
Izby rękodzielniczej, 

Lwów, 27. lutego. 
W sobotę, dnia 21. bm. obchodziło 
Stow. przem. malarzy etc. uroczystość 
60-letniego istnienia cechu, P ouroczystem 
nabożeństwie zebrali się przedstawiciele 
władz, przełożeni cechów zawodowych i 
liczni członkowie cechu malarskiego w, 
w wielkiej salt Izby rękodzielniczyj. Po 
zagajeniu wstępneti przez przelożonego 
chu p. Schlechtera i zast. przełożonego p. 
Nowosada M., którzy w krótkich wywo- 
dach wskazałł na konieczność organizo- 
wania się, celem bronienia swych słusz- 
nych praw, uzyskanych w długoletniej 
żmudmej pracy, przemawiał prezes Izby 
rękodzielniczej. p. Schirmer. Wkońcu 
bardzo zajmujący referat wygłosi? p 
Ptaszek o cechach w Polsce przed roz- 
biorem, o życiu organizacyjtem ręko- 
dzielników podczas długoletniej niewoli 
i wskazał na pracę, jaka czeka ręko- 
dzieło poiskie po ujęciu życia przemy- 
słowego ustawą przemysłową, której naj 
ncwszy proiekt w opracowaniu Minister” 
stwa przemysłu i handlu będzie tematem 
dyskusji 28. lutego br. W nowym pro- 
jelkcie organizacja cechów! jest nieco 
odmiennie ujęta, jak w ustawie obecnie 
cbowiązuljącej w Małopolsce. 
a r 


Przed uznaniem Sowietów 
przez Stany Zjedn. 


(Telef. wł. „Gaz. Por.*) 
Pogranicze sow., 26 lutego. 


Z Moskwy doroszą: Wedle 
nformac i sowieckich, sprawa uzna- 
nia S.wietów przez Stany Zjedn, 
ma jyż w dniach najbliższych wstą- 
pić na tory realms. Mianowicie, 
rząd amerykański wyszle do Rosji 
liczną komisję składającą się z dzia- 
łaczy politycznych, finansowych 
i ekonomicznych, którzy na miejscu 
zajmą się zbadaniem obecnych wa- 
runków życia i stanu gospoda czego 
w Rosji Sow. Następnie, na pod- 
stawie zebranych materjałów, ko- 
misja a ma opracować dokładne 
warunki ewentualnego uznania po- 
lit,cznego oraz porozumienia eko= 
nomicznego. Jak twierdzą w sferach 
dyplomacji sowieckiej, definitywne 
sformowanie tej komisji nastąpi już 
z początkiem marca. Ma w niej 
ucze tniczyć między in. senator 
Bor.ch. 

pz TRZ 


Likwidacja rewolty 
w marynarce sowieckiej. 


(Telefonemat wł. „Gazety Porannel"). 
Pogranicze sów., 26 lutego. 
Z Kronsztadu donoszą: Minionej] 
nocy wykonano wyroki Śmierci 
(orzez rozstrzelanie) na pierwszej 
grupie marynarzy (5 osób), oskar- 
żonych o agitację celem przygoto 
wania zbrojnego wystąpienia floty 
bałtyck ej. Ciskawe, że wśród roz- 
trzelanych znajduje sę kilku kos 
munistów, którzy dotychczas pra- 
cowali w dziale politycznego kie- 
rownctwa marynarką. Utrzymują, 
że sr cenia te znajdują się w zwią- 
„ku z ikwidacją rewolty, o której 
donieśiśm; we wczoraj :zym nus 
mer e (ja: Por.“ 
BE: | iza POCIE 


Daj grosz na cele 


itwarzystwa Szła”. Ludowij, 
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Z dnia. 


ZDROWY OBJAW. 
Lwów, 27 lutego. 

Przed kilku dniami zakończone zo- 
stały ogólno aksedemickie wybory na 
Zjazd Wileński. [ch wynik zasługcje na 
uwagę z dwóch względów, a to ze wzgłę 
du na konfiguracię bloków wyborczych 
i na ostateczny rezultat cyfrowy. 

Rezultat cyfrowy streszcza się w 
stosunku: „Młodzież wszeęchpelska' Gi 
mandatów, „Odrodzenie“ į „Posiew“ 22, 
lewisa 22, bezpattyjni 2, W niektórych 
miastach stosunak szczegółowy jest na- 
der interesujący. I tak w Lwowie na z2 
mandatów zdobyła lista wszechpolska 
14, „Odrodzenie* z „Posiewem* 8, w 
Wilnie na 6 mandatów „Ml. wszechpoi- 
ska“ 3, „Odrodzenie“ 2, lewica I, w Lu- 
blinie na 3 mandaty każda z grub po je- 
dnym, w Warszawie na 43 mandutów 
zdobyła lista nanodowa 18, „Odrodzenie“ 
12, lewica 13. 

W ocenie tych cyfr uwzględnić nale- 
ży z jednej strony częściową, p:ogranio- 
wą abstynencię wyborczą ugrupowań le 
wicowych, z drugiej strony wytężoną ! 
bezwzględną agitację wyborcza listy Nr. 
1. Naśladując wzory wyborów sejmo- 
wych, rzuciła listą Nr. 1. na szalę walki 
demagogię ł właściwą soble skrajność 
haseł į bezoeremonizlność metod. Sta- 
rym obyczajem uznano wszystko, co 
„poza nami“ — żywiołem  antymarodo" 
wym, odszczepieńcami į renegatami, 

A jednak... Coś się rozbiło i popsuło 
w uniwersalnym monopolu patriotyzmu. 
Z górą trzecia część mandatów przypa- 
dla na rzecz nowego czynnika. Cóż to 
za ozyunik? 2; 

Tak „Odrodzenie“, organizacja w 
100 procentach narodowa | katolicka, 
skupiająca w swych szeregach nieposzia 
kowane osobistości, jak ludowcowy „Pa 
siew“ nie ma dziś nic wspólnego z !zwi- 
cą. Ich charakter jest zachowawczy, Ce- 
le ideowe „Odrodzenia* są identyczne 
z celami Młodziaży Wszechpolskiej”. 
Ideologja „Posiewu* również da się po- 
mieścić w ramach programu ,„„Młodzieży 
Wszachpolskiej*, a istniejące różnice nie 
Są sprzcznościami. Skąd więc rozłam? 

Źródłem rozłamu jest różnica Zapa- 
trywań na metody pracy, Szczególnie Q- 
stro występuje ta różnica u „Odrodze- 
nia”, które tak ją określa: 

„.„Kiedy poczęły się krystaiizo- 
wać postulaty myśli narodowej — 
było widocznem, iż nasz nacjona- 
lizm krystalizuje się w atmosferze 
zasad katolickich, a u fundamentu 
jego leży niewzruszone prawo Eo- 
że. Przeciwstawialiśmy się nato- 
miast zawsze t, zw. „etyce naro- 
dowej", która głosi, że wszystko 
jest moralne, co jest zgodne z do- 
brem narodu, a jedynym autoryta- 
tywnym tłumaczem tego dobra na- 
rodu jest obóz nacjonalistyczno- 
wszechpolski''. 


Fejleton „Gaz. Par." z d. 28. 2 1925. 


MAURYCY HONORE, 


Trup na drodze. 


Koło godziny szóstej popolu- 
dniu, po obejściu całego swego re- 
wiru, Merlu, strażnik leśny z Wólki 
Dolrej, postanowił wstąpić do swego 
kolegi, starego ojca Maloupe, peł- 
niącego funkcje strażnika w sąsie- 
dniej Wólce Górn je S ary Maloupe 
zęby już zjadł na służbie, — toteż 
Merlu lubiał się z nim ugadywać 
i korzystać z jego doświadczenia, 
rad i wskazówek. 

Posiedzieli chwilę razem, wypili 
litr dobrego wina — i Merlu po- 
stanowił wracać do domu. Szedł 
już chwilę gościńcem, — kiedy na- 
gle przyszło mu do głowy, aby 
skrócić sobie nieco drogi. Skręcił 
tedy w stronę niewielkiego lasku, 
będącego własnością gminną obu 
Wólek. Połowa lasku leżała na te- 
rytorjum Wólki Dołnej, druga po- 


„GAZETA PORANNA“ 


„NIBELUNE!" 


zj (I! 


z dnia 25, lutego 1925. 


przekraczają granice 
nazismielszych go" 


GŁOWA WILSONA. 


Amerykański rzeźbiarz, Bryan Baher, 


Pa ARE” rzeźbę 


wystawił w Nowym Jorku potężnych 


glowy zmarłego prezydenta Wilsona. 


Co LEET Ma Nemo: 


Konkurs na dyrektora teatrów we Lwowie. 


Konkurs ogłoszo : o w Polsce wśród narodu 
Chciałby się jodić t n i ów c łek dzielny. 


M śl: 


Czarnow:„i przecież nieśmier elny, 


Wisc czyż nie szkoda trulu i zachodu? 


Cicd:ą wszak gadki ciągle mimo uszu, 

Że konkurs io -ą chylre komo nacje, 

I że Czarnow ki podpisał ; u ktacj: 

Z panem C lamtacz m co rządzi w ialuszu, 


Myślę, teatru zma.twicny miz rją 
Że te plo:ec k skryte maj, cele. 

Na ogłoszenie ko wyda! tak wi le, 
Te pewnie spra ę traktuje na serjo. 


W innem miejscu (miesięcznik ..Prąd“ 
z 14 lutego br.) czytamY: 

„Etyka katolicka jest jedna i 
program na niej oparty nie może 
wywoływać żadnych wątpliwości. 
Natomiast wprowadzanie w życie 
polityczne Specjalnie dla niego Wy- 
nryślonej etyki, jak to robi Mto- 
dzież Wszechpolska, zaciera gra- 


łowa na gruntach Wólki Górnej. 
Środkiem biegła dróżka trawą gęsto 
zarosła, a s'anowią a granicę mię- 
dzy obiema gminami. Ścież a ta, 
zagrodzona na obu końcach pros- 
temi drewnianemi palikami, zam- 
knięta dla ruchu kołowego, uży- 
waną bywała dość często przez 
wieśniaków. Była to bowi m naj- 
krótsza droga z Wólki Górnej do 
stacji kolejowej w Wólce Do'nej. 

Zmierzchało już, kiedy Merlu 
skręcił na ową ścieżkę. Zaledwie 
uszedł kilkadziesiąt kroków, przy- 
sta ”ął zdziwiony. Oto w cdległości 
paru metrów. spostrzegł jakiegoś 
mężczyznę. Siedział oparty o pień 
drzewa, z nogami wyciągniętemi, na 
ścieżkę. Merlu ujął krzepko kij 
w garść i podszedł bliżej Tamten 
ani drgnął. 

— Hej, hej! — zakr:ykną! Mer- 
lu, szturchając leżącego kijem w ra- 
mię. Ciało leżącego pochyl ło się 
bezwładnie na bok. 

Zaintrygowany trochę Merlu na- 
chylił się nad leżącym i szarpnął 
go za rękę. Ale puścił ją natych- 
miast; ręka opadła ciężko na ziemię, 


nicę pomiędzy EZ a złem I za- 
nieczyszcza życia ideowe, a w 
swej konsekwencji deprawuie życie 
prywatne...“ 

Nie chodzi nam w tej chwili o pro- 
gram „Odrodzenia“, na który można się 
godzić lub nie godzić, Chodzi naim o 
fakt, że dzięki radykalizmowłi į amoral- 


| ności metod Młodzieży zo EET E O R A 


— E do licha! — szepnął Mer- 
lu, drapiąc sę z zafrasowaniem po 
głowie, toż to już trup! l do tego 
leży na gruncie gminy Wólki 
Dolnej! 

Zorjentował Się odrazu, co to 
za kłopot dla niego wyniknie z te- 
go powodu. Zam ast wrócić spz- 
kojnie do domu, gdzie żona czeka 
go z kolacją, — trzeba będzie wę- 
d ować zaraz do wójta, — potem 
zącznie się śledztwo, dochodzenia, 
komisje, wędrówki do miasta... I to 
wszystko z powodu jakiegoś włó- 

zęgi, któremu zachciało się akurat 

w tem miejscu umierać, Rozglądnął 
sę dookoła, — rzucił okiem na 
leżącą obok zmarłego skórzaną to- 
rebkę i laskę. 

I nagle strzeliła mu pewna myśl 
d> głowy: 

— A gdyby tax Maloupea „u- 
brać“ w to wszystko?! Zostawić 
jemu diy ten kram z nieboszczy- 
kiem?... 

Ujął ostro>nie leżącego pod pa- 
chy i przeciągnął go na drugą stro- 
nę ścieżki, a więc już na grunt 
należący do gminy Wólka G rna. 


| lecz konsekwentnie, 


s" $ Str. 5, 


nastąpił rozłam zasadniczy i wycofanie 
się z jednolitego dotąd bloku grupy o na 
der wyraźnej fizjognomi: ideowej. 
Wnioski stąd są nader proste, We- 
dług powszechnej opinji życie współcze- 
sne uznaje tyłko hasła i metody skral- 
ne: dla haseł umiarkowanych niema 
miejsca. W praktyce akademickiej opinia 
ta okazuje się z gruntu fałszywa. Rady- 
kalna łewica traci swe wpływy zwolna 
— traci mandaty, 
lub przezornie usuwa się od wyborów. 
Od radykalnej prawicv odpadają znów 
grupy z punktu widzenia ideowego naj- 
cenniejsze. zrażene właśnie radykNiz- 
mem „bloku narodowego". Natomiast 
wyrasta czynnik trzeci, obóz Środka, 
swem pewnem wystąpieniem zdobywa- 


jąc popularność i — bardzo poważną 
liczbę mandatów. 
Życie młodzieży akademickiej jest 


często echem ogólnych prądów społecz- 
nych, ale częściej wyprzedza je į toruje 
drogi nowym kierunkom. Nie wątpimy, 
że sukces idei umiarkowanej podczas o- 
statnich wyborów akademickich jest wła 
śnie poczatkiem i zapowiedzią powsze- 
chnej ewolucji ku takiemu samemu zja- 
wisku w życiu politycznem naszego 
państwa, J. R. 


z ; -THELSINGBGRG] 


TRE TORN 


Kalosze: Śniegowce 
Tretorn 


NAJLEPS ZY WYRÓB 


Główny skład 


| odr! DLA] 


Lwów, pl. Marjacki 11. 
ba 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


e PRON N E A trawa była wygniecio- 
na w tem miejscu, gdzie pierwotnie 
leżał nieboszczyk. Ale Merlu pocie= 
szał się myślą, że trawa pod wpły- 
wem wieczornej rosy się wypro- 
stuje. Zresztą jutro, skoro odkryją 
trupa, zbiegnie się tu napewno pół 
wsi — i trawę wydepczą zupełnie 
nogami, zacierając wszelkie ślady. 

Następnie przeniósł na drugą 
stronę ścieżki laskę i torebkę nie- 
boszczyka — biorąc je dla ostroż- 
ności przez chustkę, by nie zosta- 
wić przypadkiem odcisków palców, 
które moglyby go zdradzić. 

Nie zaglądał nawet do torebki, 
co go to obchodziło, k m był zmar- 
ły I jak się nazywał. Bojąc się tyl- 
ko spotkania z kim na ścieżce, za- 
wrócił na gościniec i tamtędy do- 
sz dł do domu. 

Zjadł spokofnie kolację i położył 
się spać, 

Naz:jut z rano wstał jak zwykle 
i zabrał się do zwykłych swych 
gospodarski.h czynności, śmiejąc 
się w duchu, że udało mu się urzą- 
dzić taki doskonały kawał swemu 
koledze... 
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Proszę o gios! 


o 


OBSŁUGA KLIENTELI ZAGRANICĄ 
A U NAS. 


Lwów, 27 lutego. 

Jako lekarz mający liczne stosunki 
z rozmaitemi fabrvkami zagranicznemi i 
krajowemi w ciąsu mojci praktyki, po- 
czyniłeca smutne spostrzeżenia odnośnie 
do obsługi klienteli u nas ` zagranicą. 

Firmy obce przyzwyczaiłv mnie do 
niezmiernie grzecznej i usłuzne: obsługi. 
Na prośbę o przesłanie pzóbki bezpłatnej 
jakiegoś preparatu. wysyłają natych- 
miast nietylko próbki żądane, !ezz takża 
i inych swych preparatów. Następnie 
uważają już zamawia:azeug: stale za 
Swego klienta ' zasypują go wp:cs' prób 
tami, iteraturą itd, j tu w formie moż i- 
wie najgrzeczniejszej i nie natrętnej, Na 
kazuc zapytanie odpowiadają chętnie i 
oLszernie, nie szczędząc kosztów keres- 
perdencji, wcgóle robią wszystko co mo 
żliwe, aby w odbiorcy poźysnać nietyl- 
ko stałego klienta, ale wprost przyja- 
ciela. — 

Jako przykład przytoczę dwa wy- 
padki: Zwróciłem się do pewnej firniy 
elektrx medycznej z zapytaniem, czy nie 
byłoby m:ożliwem skonstruowanie eiek- 
trod do aparatu, wytwarzającego prąd 
Tesi, elektrod specjalnemu celowi słu- 
żących, według załączonego rysunku 
(zaznaczam, że aparat pnzezemnie posia- 
dany pochodzi od innej firmy.) 


muig 2 elektrody, Ściśle wedle mego ry- 
sunku, z grzecznym listem, zwracającym 
mi uwagę, że elektrody są SXznstruowa- 
ne specjalnie dla mnie i nie będą bez mo 
jej zgody reprodukowane. Za elektrody 
te policzono mi tę samą ceng, co za in- 
ne wyrabiane en masse. 

Przykład drugi: 

Przez znajomego” Esperantystę zwró- 
ciłem się do Kółka esperanckiego w Lip- 
sku, z prośba o wskazanie mi firm, gdzie 
by nabyć można dzieła mało znanego 
niemieckiego poety Pawła Schebartha. 

Po niedługim czasie otrzymał mój ko- 
respondent esperanzki list od pewnej fir- 
my wydawniczej w Lipsku, z zawiado- 
miemiem, że w jej nakładzie wyszło tyl- 
ko jedno dzieło tego autora, które jest 
już wyczerpane, że jednakowoż inne dzie 
ła można nabyć w pewnej firmie berliń- 
skiej, gdzie również udzielą mi imnych, 
tyczących się poety informacji. 

Porównajmy z tem postępowanie na- 
szych firm: 

Do pewnej polskiej firmy chemicznej 
odniosłem się raz z prośbą o płatną prze 
syłkę jednego z wytwarzanych przez tą 
firmę preparatów. List ten oozostał bez 
odpowiedzi, 

Kiedy w pół roku pózniej odwiedził 
mnie reprezentant tej firmy, prosiłem go 
jeszcze raz o Platna przesyłkę jego pre- 
paratu i otrzymałem zapewnienie, że w 
najbliższyih dniach otrzymam bezpłatną 
I ak a a 


Na podwórze jego domku wszedł 
jeden z kolearzy ze stacji Wólka 
Dolna. 

— Hej, Merlu ! — powitał straż- 
nika. 

— A bo co? Cóż was tu spro- 
wadza? 

— Chodźcie ze mną, W lasku 
leży jakiś trup. 

— Dobrze, już idę, — zgodził 
się ochotnie Merlu. 

Ruszyli nie zwlekając w drogę; 
kolejarz opowiedział pokrótce o 
swem odkryciu, jakie zrobił idąc 
rano do służby, 

Doszli na miejsce prawie rów- 
nocześnie ze starym Maloupe, k'ó- 
rego tymczasem ktoś drugi wywołał 
z chaty. 

Wokoło zwłok sta'a duża grup- 
ka ludzi, przyglą 'ając i dysku:ując. 
Trawa była wydeptana w szerokim 
promieniu, jak to Merlu trafnie 
pizewidywał, 

Rozstąpili się wszyscy, robiąc 
miejsce strażnikom. Maloupe skon- 
statował odrazu, że trup leży na 
gruntach gminy Wólka górna, że 
zatem cała sprawa do niego na- 
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„BRISTOL 


Lwów, Legionów 2i 


Specja nz 
apaitam n'y 
na wesela 


i banki ty. 


Jarska „uchnia 


udzie się podział sztandar „Piasta“? 


Wystąpienie Pabjana, — Wizytów ka di. 
sekretarza „Piasta“. — Kto więc jest winowajcą? 


Lwów, 27. lutego. 
Odnośnie do znanej afery zag - 
nięcia sztandaru „Pasta“, która 


w Swoim czasie narobiła w prasie 


tyle hałasu, tarnowski tygodnik 
„Praca“ ogłasza w nrze 7: 
„Od kilku mił:sięcy policja 


lwowska na próżno sobe łam e gło- 
wę nad sprawą zag'nionego sźtań: 
daru „Piasta“, który skradziono 
przed samem jego poświęcenien:. 


l i — ae: j 
Po upływie około 2 tygodni otrzy- | Kto go skradł i na co tej zagadka 


do dzisiejszego dnia nikt ne wy- 
świettił, a jednak nasza redakcja 
może częściowo sprawę tę wyświe” 
tlić i temsamem wprowadzić na do: 
brą drogę policję hwowsks. 

Oto mesiąc temu wyiechał z 
Tarnowa niejaki Pabian; przypad- 
kowo spotkał sę z jednym z na- 
szych czyiesników i zwierzył Się 
mu, że wywa go do Lwowa dr, Ga 
gatek w jakiejś ważnej sprawie, ale 
po co, tego nie wie. Pokazał na- 
szemu czytelnikowi wizytówkę dra 
Gagatka tej treści: „Kochany, Kółe- 
go! Przyjedz natychmiast. sprawa 
b. ważna, Dr. Gagatek, Lwów, Syk- 
stuska 8, iak rówryeż pół bletu jaz- 
dy jako inwalida (choć nie jest), -— 
Cieszy? się, że Dr. Gagatodk da mu 
iaką dobrą posadę. 'W niespełna 


997 


KGNC RT 
orkiestry 


salonowej 
od 8 wiecz. 


Śniadanin 


Giagatka Zaprzeczón:e 


miesqe donosi „Il. Kurjer Codz:*, 
że zgłosił się do policji lwowskej 
niejaki Fabian i oświadczył,» iż on 


wręczył sekretarzowi _ „Piasta” 
sztandar przed samem pośw ęce- 
riem, za wiedzą posła, którego w- 


zytówkę posiadał, tymczasem se- 
kretarz „Piasta“ stwierdził, że wca- 
ie Pabjana nie widział, jak również 
wcale nie odbierał sztandaru od 
n'ego. Pcl'cjię bhmowską równteż za 
interesowało to, dlaczego p. Pabian 
zgłosił się do Lwowa i przyznaje 
się do wiry, chociaż go nikt o jej 
spelnienie nie posądzał. 

Oczekujemy z mecierpl'wością 
dalszego wyniku sprawy zaginione- 
go sztandaru i spodziewamy się, że 
może teraz ona się wyświetl“, 

Wywody powyższe podajemy 
na odpowiedzialność odmoónego ty- 
godnika, zbliżonego do sfer „,pia- 

owych“. Jakkolwekby się rzeczy 

miały, faktem jest, że sztandaru do- 
tąd niema i że lwowska grupa „P a- 
sta“ pozbawiona jest po dziś dzień 
tego symbolu, zalundówanego jej 
zresztą w swoim «lzasie przez p. 
Bryla i grupę jego zwo'enn.ków, 
którzy też słusznie podnoszą. że to 
oni mają do wspomnłanego sztan* 
daru niezaprzeczone prawo. 
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Od tego zapewnienia minał już rok, a ' tylko dzięki gorącym staraniom lekarzy, 


próbki nie dostałem 
ule dostanę. 

Zapytania skierowane do naszych 
firm pozostają w 90 pre. przypadków 
bez odpowiedzi. 

Cóż więc dziwnego, że aparaty i 
preraraty obce opanowały zupełnie nasz 
rynek a o polskich słychać mało co j to 


l'ży. Poprosi swego kolegę, by 
pobiegł do wsi zawiadomić wójt: 
o wypadku. 

Zwłoki przetransportowano do 
Wólki górnej. Ze znalezionych w to- 


rebce papierów wynikało, że zmar- - 


łym był nitjaki pan Dalmas, ajent 


| asekuracyjny, zamieszkały stale w 


Paryżu przy ulicy de lE trepot. 
Znalezione w torebce listy wskazy- 
wały na to, że w Paryżu mieszka 
jego có ka. 

Wójt zatelegrafował natychm 'ast 
pod jej adresem. Odpowiedziała 
natychmiast te'egraficznie, zapowia- 
dając swój przyjazd i prosz: c o wy- 
danie potrzebnych zarzą ‘zeń co do 


pogrzebu 
Sprowadzony lekarz sądowy 
orzekł, że denat zma'ł śmiercią 


zupełnie naturalną, skutkiem anew- 
ryzmu serca. Nie by:o tedy powo- 
du do śledztwa — i wójt zajął się 
przygotowaniami do pogrzebu. 

W przeddzień pogrzebu przyje- 
ch ła z Paryża córka zmarłego. O- 
powiedziała wójtowi, że przed 
wojną mieszkała wraz z ojcem u 
małem miasteczku nad granicą. Z 


: prawdopodobnie | którzy przezwyciężając wszystkie sta- 


wiane przez mdolencję naszych firm 
przeszkody, starają się popierać ich wy- 
twory. 
Niemcy są naszymi wrogami, ale że mo- 
żemy wiele nauczyć się od nich, to pe- 
wne. I powinniśmy! 
Dr. Z. I. Rossowski. 


chwilą wybuchu wojny uciekli do 
Paryża i tam też zostali już na 
sae: miasteczko zostało poprostu 
zrównane z ziemią. 


„Ojciec jej. zrujnowany przez 
wojnę, zarabiał na chleb jak» ajent 
asekuracyjny. Specjalnie prze ro- 
wadzał «. bezpieczenia cd o .niai 

radu i dlatego często p dróżowa: 

po prowincji. Ojci c — w rozmowie 
z córką, — wspominał nieraz, że 
chciałby być pogrzebanym tam, 
gdzie umrze, aby oszczędzi: jej 
kłopotów i wydatków. 


Po pogrzebie panna Dalmas 
dziękowała serdec nie wójtowi za 
zającie się wszystk'em. Z!ożyła 
dość znaczn' datek na kościółek i 
na szkółkę. Nie zapomniaa i o 
starym Maloupe: ofiarowała mu 
tysiąc franków za jego trudy ista- 
rania, Maloupe niby to się wykrę- 
c'ł, — ale ostate znie przyjął pie- 
niądze. Zawszeć to tysiąc franków 
piechotą nie chodzi! 

Merlu dowiedział się o tem te- 
goż samego wieczora, — a nowiną 
ta dotknęła go bardzo boleśnie. 


Z przemysłu 


nattowego: 


KARTEL NAFTOWY — UTRZYMANY 
W CAŁEJ PELNI. 


Pozioski o rozbiciu okazały Się fałszy- 
wym alarmem — obliczonym na sensację. 
Lwów, Z7. lutego. 

Wbrew  przewidywaniom, które od- 
bity Się nawet głośnem echem w prasie, 
kartel naftowy  (Zjedn. Gosp. raf. ol. 
min.) nie rozbił się. Przectwnie, obrady, 
odbyte 24. i 25. bm. w Warszawie 
stwierdziły ponad wszelką wątpliwość, 
iż organizacja ta nietylko nic nie postrą- 
dała ze swej żywotności gospodarczej. 
lecz jest względnie konieczną dla dal- 
szego rozwoju produkcji | przemysłu 
naftowego. 

Dyskusja o tym przedmiocie przyczy- 
nita się do oczyszczenia atmosfery i 
znacznego zmniejszenia płaszczyzny 
tarć, Okazało się bowiem, że istnieje" 
zbyt wiele punktów stycznych, uzasad- 
niających niezbędną potrzebę bezwzezled 
nego utrzymania kartelu za wszelką 
cenę. 

Stanowisko czynników  zaimtereso-. 
wanych kartelecm pokrywa się więc zur 
pełnie z naszą w tej sprawie ofunją. <) 
ile bowiem chodzi o kampanię prasową; 
przeciw kartelowi, odrazu stwierdzili- 
śmy, że pogłoski o zagrażającem, a na-. 
wet bliskiem już irozbiciu kartału są a- 
larmem fałszywym, 

Na razie kartel nie stał jeszcze uigdy. 
tak silnie, jak obecnie i są wszłkie da- 
ne, uzasadniające przypuszczenie, iż o- 
degra cn bardzo poważną rolę. w renc- 
sansje naszego: przemysłu naftowego, 
0—— 

ULGI KOLEJOWE DLA PRZE- 
MYSŁU NAFTOWEGO. 

Lwów, 27. lutego. 
Bieg wagonów  cysternowych 
Rorysławiem a  rafinerjami -w 
Dziedzicach, Trzebini, Limanowej, Glini- 
ku Marjammolskim. Jaśle i Ustrzykach 
został już ostatecznie ustalony, a dzięki 
zahiegam organów kolejowych, udało się 
skrócić czas przewozu o połowę. Wia 
dommość tę przyjmą niewątpliwie sfery 
przemysłowców naftowych z zadowo- 
lęniem. 


(m) 
między 


P. KAJETAN MORAWSKI 
MINISTREM REZYDENTEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 26. lutego. (Z). Dziś 
został podpisany tekst nominacyijny . 
p. Kajetana Morawskiego na dele- 
gata specialnego i ministra pełno- 
mocnego w charakterze kierownika 
biura delegacji polskiej Ligi Naro- 
dów w Genewie. P. Morawski o 
trzymał tytuł ministra rezydenta. 


„Jak ż to osioł ze mnie!“ doo a Talc: |; ONW a o A TO EŃ TEE aata oaa => milej owyrzucił 
sobie w duszy. 

Sam sobie był winien; wiedział 
o tem doskonale, A najbardziej 
bolało go to, że nie może zwierzyć 
się przed nikim ze swego zmar- 
„twienia! I bez tego już żartowano 
sob e z niego, że minęła go taka 
pyszna gratka. Coby to dopiero 
było, gdyby im opowiedzia całą 
prawdę! Dostałby porządną pus 
kę od swych przełożonych, a 
żona, taby mu dopiero głowę 
zm;ła! I nie potrafiłby się nawet- 
wytłómiczyć, dlacz:go to wszystko 
zrobił. 

Bojąc się, żeby się kiedy nie 
wygadał po pijanemu Merlu prze- 
stał zupełnie pić, — pozbawiając” 
się nawet i te. przyjemności. 

Czasem ktoś sobie z niego je- 
szcze z żartuje: 

— Oj, Merlu, nie masz Szczę- 
Ścia br tku! Nie mógł to tamten 
panisko umrzeć po drugiej stronie 
ścieżki, na gruntach twojej gminy I? 

A Merlu milczy, uśmiechając 
się tylko kwaśno... 

przełożył K. Rychłowski. 
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Zycie towarzystw. 


CHLEB GŁODNYM DZIECIOM. 


Sprawozdanie z działalności Komi- 
tetu lwowskiego. Przejstoczenie 
Towarzystwa i projekt podatku 


„bochenka chleba*, 
Lwów, 27. lutego. 


Ouegdaj o godz 6-tej wieczo- 
rem odbyło się w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem ks. Lubomir- 
skiej posiedzenie Komitetu „Chieb 
głodnym  dzieciom*, Wśród obe- 
cnych zauważyliśmy ks, arcyb. 
Twardowskiego, gen.  Malczew- 
skiego, pułk. Haudeka, prez. Bar- 
włcza, r. Żeleskiego, prez. Makare- 
wicza, wicepr. Kongr. kup, p. Lit- 
winowicza, wojewodz. Garapicho- 
wą, prez. Neumanową, prez, Bar-- 
wiczową, p. Jędrzejewiczową, Pa- 
parową i w. in, 

Posiedzenie zagaiła ks. Lubo- 
mirska, kreśląc krótki rys powsta- 
ma i działalności Komitetu, który 
'powołany do życia rw. jesieni r. 1923 
z inicjatywy i pod protektoratem 
prez. Wojciechowskiej, prowadzi 
nieprzerwanie swoją pracę mate- 
rialnej I moralnej opieki nad dziećmi 
pozbawionemi ogniska radzimnego. 
Komitet na podstawie nowego o- 
pracowywanego obecnie statutu ma 
łącznie z Komitetem warszawskim 
przekształcić słę w Związek o zna- 
cznie rozszerzonym zakresie dzia- 

Nakoniec ks. Lubomirska wyra- 
ziła gorące podziękowanie wszyst- 
kim, którzy udzielili Komitetowi 
swego poparcia, a w szczególności 
r. Żeleskiemu, który.. wciągnął do 
akcji wszystkie starostwa Wojew. 
lwowskiego, oraz prez. Barwiczo- 
wi, który zorganizował akcję w o- 
brębie całej Dyrekcii kolejowej 
łwowskiej 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu złożyła p. 
Kłosowska. Komitet subvłenciono- 
wal 28 instytucji we Lwowie, a 
iłość umieszczonych w tych zakła- 
dach dzłeci wynosi 2508, Nadto z 
Wojew. lwowskiem Komitet utrzy* 
muje lączność i ma w ewidencji 40 
zakładów i 18 ochronek, obejmują- 
cych 2543 dzłeci, Opatrywano dzie- 
ci 'w odzież i obuwie, a nadto zor- 
ganizowano wyjazdy na wieś dzie- 
ci æ twowskich zakładów bądź to 
w ch, bądź po dworach i 
plebanfach. 

Następnie skarbnik _ Kotniitetu 
prez. Barwicz złożył sprawozdanie 
kasowe, z którego wynika, że nai- 
większych dochodów dostarczały 
skladki i przedsięwzięcia zabawowe 

Nakoniec p. Nuzikowska przed- 
stawiła zgromadzeniu projekt do- 
browolnego opodatkowiania się pu- 
bficzności na cele opieki nad dzieć- 
mi. pod nazwą. „bochenka, chleba“; 
wkładka ma wynosić cenę bochen- 
ka chleba. Wniosek przyjęto z tem, 
że Wydział obmyśli środki wprowa- 
dzenia projektu w życie. 

0 
ZE ZWIAZKU PLASTYKÓW 
WSCH. MAŁOPOLSKI. 


Doroczne Zebranie, 
Lwów, 27. lutógo. 
Po  przeszłorocznych  troskach, 
wysiłkach i uderzeniach prawie za- 
wsze w próżnę, przystępuje Zwią: 
zek Plastyków dziś, w piątek, 27, 


~ m 


„NIBELUNGI: -- 


Z życia prowincji. 


„GAZETA PORANNA" 


z.dnia 8.elutego 1925, ASer a 


to ostatnie słowo 
Kinematografji .., 


nau 


Krorika stanisławowska. 
(Od naszego korespondenta). 


Stanislawów, w lutym. 

Z Rady miejskiej. Dnia 14 bm. odby- 
ło się drugie w tym roku posiedzenie 
pełnej Rady mizjskiej pod przewcpinie- 
twem prezesa Chowańca. Po załatwie- 
miu kilku mniej ważnych interpelacii u- 
chwalono na wniosek asesora  Haftera 
następ. zmiany nazw tych ulic w daw- 
nysh Knihiminąch, które mają identyczne 
nazwy w dawńym Stanisławowie. I tak: 
A) W dzielnicy Knihinin-miasto: 1. ul. Na 
czelną na Wołczyniecką, 3. ul. Środko- 
wą na Wołtozyniecką. 3. ul. Sienkiewicza 
na Lelewela,. 4. ul. Jagiellońską na Ro- 
manowskiego, 5: ul. Dłygosza na Żerom: 
skiego, 6. ul. Zamoyskiego na Pawła 
Stwiertni, 7. ul. Kochanowskiego na Su- 
chanka, 8. uł. Kościuszki na Kniaziewi- 
cza, 9. uł, Bliżniaczą na Garbarską, 10, 
ul. Jesselowicza na Długą, 11. m, Stani- 
sławowską na Halicką, 12. ul. Słowiczą 
na Szewczenki, 13. . ul. Szewczenki na 
Prezydenta Wojciechowskiego, 14. ul. 
Pułaskiego na Chocimską, 15. ul. Kiliń. 
skiego na 29 Listopada, 16. ul Barona 
Hirscha na Hoovera, 17. ul. Kołłątaja ra 
Supińskiego, 18. ul. Zielona na Knihiniec- 
ką, 19, uł. Fabryczną na Siemiradzkiego, 
20. ul. Karpińskiego na Wincentego Sma- 
głowskiego (założyciela Bibljoteki rniej- 
skiej), ż1. ul. Królewską na Batorego, 22. 
ul. Kordeckiego na Ks. arc. Bilczewskie- 
go, 23. ul. Otwartą na Reñana. B) W 
dzielnicy Knihimn-kolonja: 1. ul. Konar- 
skiego na Jana Dennenarka (obrońcy 
Stanislawowa podczas oblężenia w r. 
1676), ul. Krótką na Niecała, 3. ul. Szkol- 
rą na Chodkiewicza, 4. ul. Cmentarna na 
Generała Żeligowskiego, 5. ul. Zamknię- 
tą na Beczną Kolejową. Z kole: uchwa- 
lono, że na pewnym obszarze gruntów 
okalających park im. Sienkiewicza, nie 
mogą być wznoszone nowe budynki i oh 
Szar ten rezerwuje sie na powiększenie 
Parku. Ze spraw znajdujących się na po- 
rządku dziennym uchwaleno wprowa- 
dzić pewne zmiany w statucie o podatku 
komunalnym od spadków į darowizn, 
jak rówmież uchwalono wysłać delega- 
cię na Zjazd Związku miast w Warsza- 
wie w dniach 22—24 marca br. z preze- 
sem Zarządu miasta na czele. W gal- 
szym ciągu załatwiono kilka koncesji 
przemysłowych a mianowicie koncesię 
firmv A. Sobolewski na utrzymanie sta- 
lej lini samochodowej dla przewozu o- 
sób między Stanisiawowem — Bohorod- 
czanami--Sołotwimą i Stanisławowem— 
Tłumaczem. Również uchwalono po we —POAL EJ ZONE 


bm. o godz. 6. wieczorem w saląch 
hudyiacego sie P. K, O. (Pańska 20) 
do wyboru nowego wydziału. a u- 
czyni zarazem rachunek sumiewa z 
wykonanych Tuh. predokończonych 
zamierzeń. Każda praca. organizu- 
jaca i budująca, w poczvnaniu 
«wem mus: nanotvkać na ntora'ne j 
fizyczne przeszkody, a wvrazem 
zapotrzebowania i rąciomałności *st- 
nienia jest zrorumenie iej bodaj 
przez cześć ogółń stad ntvnącz 
neparcie. (Kwestia istnenia Zw'łaz- 
ku i sztuki z mm związanej. oraz 
stworzenie dla jej rozwoiu sfery 
sprzyjajacej `, stałego punktu opar- 
„ja — jest niestety — ogółowi zu- 
pelnie obca i mniei znaną. aniżeli 
zapasy cyrkowe, lub film .Pifke się 
žen“, A przecież sprawa stworzen'a 
| atmosfery i warunków rozwoju dla 
W jeduej z dziedzin wiedzy. która po- 
za chwilową przyjemnością je% w'e- 
czystym dowodem żywotności i stą. 
nowiska oświatowego * danego Na- 
rodu — kwestia kultywowana sztu- 
ki — jest jednym z pierwszych o- 
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nowej taryfy dorożkarskiej i kominiar- 
skiej. 

Posiedzene Tymczasowego. Zarządu 
miasta, Na odbytem w dniu 18 bm. posie 
dzeniu Tymczasowego Zarządu miasta 
zatwierdzono kupno 7 mar koni w Kra- 
kowiie dia użytku gminy. Ushwalono 
wniosek do Rady miejskiej na obniżenie 
z dniem 1 marca br. podatku od towa- 
rów przewożonych kolejami. Na napra- 
wę dróg w roku bież. uchwalono zaku- 
pić kamienie, krawężniki, kostki itp. na 
podstawie wniesionych ofert, O wzmoże- 
miu się ruchu budowlanego Świadczy u- 
dzielenie kilku konsensów budowlanych 

i. Prywatnemu Seminarjum naucz. 
żeńsk. na gmach szkolny. Towarzystwu 
Wałki z gruźlicą uchwalomo odstąpić 1 
pokój w fzykacie miejskim jako salę 
przyjęć dla chorych, gdzie będą im u- 
dzielane bezpłatne porady lekarskie od 
godz. 2-5 pop. W końcu załatwiono przy 
chr!nie kijka próśb o zapomogi dla ubo- 
gich į stowarzyszeń, 

Biskupstwo w Stamstawowle, Spra- 
wg kreowania w Stanigłąawowie biskup- 
stwa łacińskiego nie urzeczywistnia się 
jakoś mimo solennych zapewnień odnoś- 
nych czynników. Społeczeństwo polskie 
z dużem rozgoryczeniem przyjęło wia- 
domość, że zatwierdzony świeżo į pod- 
pisany konkordat z Rzymem o biskup- 
stwie stanisławowskiem 'nticzy, gdyż li- 
czomo się z tem, że sprawę tę włączy 
rząd do umowy z Watykanem. Ale nie 
uważamy tego bynajmniej za definityw- 
ną przegraną i wal ani na moment nie 
zawiesimy. — — 

Kościół i oehrońka w Kaihininie1Gir- 
ce. Knihinin-Górka, obecnie przedmieśch 
Wielkiego Stanisławowa, zamieszkały 
przez dwudziestotysięrzną ludność pol- 
ską, nie posiada kościoła. O wynikają- 
cej stąd szkodzie natury narodowo-re- 
lgiimej nie trzeba się nawet rczpisywać, 
to też w ub. roku zawiązał sie komitet, 
mający na celu zebranie funduszów na 
wybudowanie kościoła i ochronki dla 
małych dzieci, których rodzice, przewa- 
żnie kolejarze i zarebnicy dzienni, nie są 
w sfRaie należycie je wychować, Pierw- 
szym oliarodawcą į to królewsko hoj- 
nym okazała się gmina m. Stanisławo- 
wa, która ofiarowała darmo piękny plac 
pad budowę kościoła, obecnie zaś komi- 
tet zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich obywateji o składanie dat- 
ków na tak szlachetny cel. 


bowiązków, jakimi są np. budowa” 
nie szkół, szpitali, bibliotek itp. 


O dach nad głową walczył uste- 
puiący wydział rok cały. a ieżeli 
dotychczas kątem z łaski m'eści się 
i trwożliwie pokazuje czasem swą 
twarz. to wstydźiny Sie. że umiemy 
się sziczycić „ Starvmi Mistrzami“ z 
okresu 150 p których wystawė 
Związek w tym roku umządzł, a 
sto'my tak w tyle poza innemi mia: 
stami państwa, jak Kraków. Lublin, 
Lódź, Bydgoszcz czy Grudziądz, 
gdzie Związek ma swój dach nad 
głową, a Sztuka godne pomiesz- 
czenie. 

Sprawa ta hyła pierwsza troską u- 
stępuiacego wydziału i winna s'e 
stać punktem pierwszym i naiważ- 
niejszym, jaki będzie w przyszłym 
programie prac nowego wydziału 
postawiony. 

K. Kostyntowicz. 
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Inserujcie w „Gazecie Porannei* 
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Ci, którzy rządzą i: 


Niemcami. 


„ZŁY DUCH“ NIEMIEC. 

nazwą — i słusznie — darzą 
republikańskie koła w Niemczech osła- 
wionego admirała v. Tirpitza, iMicjatora 


Taką 


Niemiec wojny łodziąmi 
która w konsekwencję do- 
prowadziła do wypowiedzenig wojny 
przez Amerykę.  Rysurek sporządzony 
wedle karykatury niemiezkiej. 


Auto wyjątkowo ocala 
człowieka. 


Chory na zapalenie ślepej kiszki 
uniknął oeracji. 
New Jork, w lutym, 

W O niezwykłym wypadku 
szczęścia w nieszczęściu donoszą 
pisma amerykańskie. 

Manvi! Gomez w Indjanie w prze- 
chodzie u icą został najechany przez 
automobil i ciężko pokaleczcny. 
Przewieziono Gomeza do szpitala. 
Tu przekonali się lekarze, że cier- 
piał on na zapalenie ślepej kiszki 
i że choroba była w osta niem sta- 
djum. Wskutek wypadku kiszka 
pękła, ale ropa nagromadzona nie 
dostała się jeszcze do organizmu, 
gdy przywieziono go do Szpitala. 
Natychmi st wykonano operację 
kis:ki i opatrzono rany spowodo- 
wane przez przejechanie automo- 
bilem. Gazeta amerykańska kończy 
opis faktu następującemi słowy: 

„I teraz Gomez, który ma spo- 
sobność żyć conajmniej 30 do 40 
lat, nie wie, czy ma dziękować czy 
skarżyć automobiiistę*. 


NE E W. mam" 
NADESŁANE. 


fatalnej dla 
podwodnemi, 


op a A 

Wyjeżdżający do Włoch 

nabyć mogą c eki okrężne o cha- 

rakterze gotówkowym, opiewające 

na Banco di Roma w odcinkach 
po 50, 100, 500 i 1.00) li ów 

w Banku Małopolskim 

we Lwowie (ul. 3-go. Maja 10) 
w Krakowie (Ryn k gł. 25), w War- 
szawie (ul. Marszałkow ka 154), 
w Bielsku, w Jaśle, w Łodzi, w Rze- 
szowie (ul. Jagiellońs a 3), w Sta- 
nisławowie ( l. Sapieżyńska 10), 
w Tarnowie (ul. Krakowska 8) 

w Zakopanem. 

Czeki ie, wydane specjalnie z okazji 
Roku Świętego, wypłaca bezzwłocznie 
i bez kosztów Banco di Roma w swoich 
oddziałach i przez korespondentów w ka- 


żdej niemal większej miejscowości Włoch, 
(ponad 3.000 miejsc). 1073 
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z2 dań Bo zł. 140. z 2 dań po zł. 1- ia la carte, 


poleca zu, renomowana restauracja 5, MANGA, Lwów, pl. Marjacki 5. 
Ceny wieczorne przy koncercie muzyki wojskowej zmacznie zniżone. 


Sprawy kolejowe, 


Przyspieszenie przewozu towa- 
rów koleją. 
Przemyśl, 26 lutego. 


(m) 24i 25 b. m. odbyła się 
w Przemyślu pod przewodhn. star. 
insp. Klusa, dyrektora wydział. 
ruchu dyrek: ilwowskiej konferen- 
cja w sprawie ustalenia rozkładu 
jazdy pociągów towarowych w Ma- 
łopolsce, ważiego od 5 czerwca 
b. r. Bieg tych pociągów ustalono 
uwzględniając p'trzeby sfer prze- 
mysłowych i kupieckich, tak, aby 
umożliwić jak najszybszy przewóz 
przesyłek drobniczych i całowage- 
nowych na krótkie odległoś.i. 
W najbliższych dniach odbędzie się 
konferencja w Rzeszowie dla usta- 
lenia pociągów towarowych daie- 
kobieżnych, służących do przewozu 
przesyłek na dalsze odległości bez 
zatrzymania w stacjach węzłowych 
wzgl. przejściowych. Prace przy- 
gotowawcze postąpiły tak tak da- 
iece, że znaczne skrócenie czasu 
przewozu przesyłek jest już zape- 
„ wnione, 


SE SME 


Samochody i poczta — konku- 
rencją dla kolei. 


Kupcy przewożą towary drogą 
tańszą, t. j. nie kolejową, 
Lwów, 26 lutego. 
(m) Ze s'rony kupców-grosis - 
tów dochodzą nas wieści że w c- 
statnich miesiącach kupcy prowin- 
cjonaini sprowadzają towary fur- 
mankami a nawet  ciężarowemi 
samochodami, nie korzystając wca- 
le z przewozu koleją żelazną. Tak 
n. p. między Żółkwią i Rawą ruską 
a Lwowem, między Przemyślem a 
Dobrom:lem, Lwowem— Złoczowem, 
Stryjem— Drohobyczem wzgl. Do- 
liną przewozi się towary pierwsze- 
go zapotrzebowania zawsze furami, 
co stanowi poważną konkurencj: 
dla Zarządu kolejowego. Wpływa 
na to tańszy i szybszy przewóz 
końmi, ponieważ taryfa kolejowa 
jest droga, a przewóz nie działą 
dostatecznie sprawnie. W tej spra- 
wie miała się odbyć ankieta w k n- 
gregacji kupieckiej, k:órej rezulta! 
nie jest na razie wiadomy. Na 
zmniejszenie się ruchu kolejowego 
wpływa tikże ujemnie i Zarząd 
pocztewy, który przewozi przesyłki 
o większej wadze i znacznie szyb- 
ciej, niż kolej. Nie wątpimy, Że Za- 
rząd kolei państw. rozważy ię 
sprawę we własnym interesie. 


Wezwanie. 


Nie mogac z powodu wielkiej ilości P. T. 
dTażników, przesłać każdemu z osobna 
przypomnienia — zwracamy się tą dro- 
ga z uprzejmą prośbą o łaskawe pofaty- 
gowanie się do nas celem mówienia się 
co do spłat zobowiązań przedwojennych. 
W przeciwnym bowiem razie będziemy 
zmuszeni acz z przykrością wdrożyć 
kroki sądowe. 1072 
JULJAN DĄBROWSKI 
magazyn zegarmistrzowsko - iubilerski 
Hotel George'a, Akademicka 2. 


Już nadeszły 
do Małopolskiego Zakładu Odzieży 


LWÓW, ul. Szpitalna I. i Jagiellońska 20. 


ANGIELSKIE oryginalne materiały wełniane na ubrania i kostjumy. 
JEDWABIE i markizety szwajcarskie i francuskie. 
KONFEKCJA męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów. 


WIELKI WYRÓR — CENY KONKURENCYJNE. 


Dla urzędników państwowych, samorządowych it.p. dogodne spłaty 
Magazyny otwarte bez przerwy od g. 9. rano do 7 wieczór. 


miesięczne. 


1038 


Przeciw pladze automobilowej, 


Konferencja w Województwie w sprawi: ruchu kołowego, 


Dobry dawny przepis: „jedź lewą stroną, mijaj na prawo“ został 

odwrócony ze szkodą dla kości przechodniów. — Lwowianin, 

ogłuszony wyciem elektrycznych tub, syren i „klaksonó +“, « bryz- 

gany błotem i odurzony chmurą benzynową wpada pod gumowe 
koła i ponosi śmierć męczeńską .. 


Lwów, 27 lutego. 

(y) Wczeraj odbyła sig w Wo- 
jewództwie lwowskism pierwsza 
konferencja w sprawie uno mowa- 
nia ruchu kołowego, zwlaszcza sa- 
mochodowego. Konferenca w któe 
rej oprócz Wojewody p. Gapapicha 
uczestn czyii przedstaw ciel: Woje- 
wództwa, Dyrekcji robót publicz- 
nych, Ma:istratu, Sądownictwa, 
Dyrekcji Policji i wojskowości ma 
na celu ustalenie przepisów, które 
by zapewniły bezpieczeń:two uli- 
czne, obecnie dość szwa.kując 
Zaraz w początku narad stwi:r- 
dzono, że żadna z władz publicz- 
nych niewie, czy do niej należy 
wydawanie odnośnych pizepisów. 

Ze swojej strony musimy zau- 
ważyć, iż ze wszystkich dzielnic 
Polski jedynie Małopolska mia'a_ 
racjonalne przepisy zasadn cze ie-i 
gulujące ruch drcgowy. 

Dawny przepis austrjacki naka- 
zujący jechać lewą sroną drog, 
a wymijać w prawo, był dos<ona- 
łym regulatorem ruchu ul cznega 

N estety, jedną z gierwszych 
reform warszawskich było narzu- 
c:nie cał:j Polsce przepisu, prz_- 
ciwnego przyrodzonym ob awom i 
przyzwyczajeniu jeżdżenia stroną 


prawą, a wymijania w lewo. Sta 
tystyka wypadków ulicznych osta- 
tnich dwóch lat świadczy dowo“ 
dnie o niera jona'ności tej reformy: 

Miejmy nadzieję, Że konferen- 
cja wyda przepisy, regulu ace tę 
sprawę i poskram'ające wybryki 
automobilistów, któ ych ofiarą pa- 
d'o wielu ludzi i którzy pod ka- 
żdym względem są prawdziw 
zmorą dla publiczności, niszcząc 
jej zdrowie, nerwy i odzież. 

Na eży tu posu zyć także spra- 
wę sygnałów samochodowych. 
Wszelkie trąby elektry:zne, wyjące 
syreny, „klaks ny” 1 t. p. rupu- 
jące najzdrows e nerwy, wyrywa 
jące po nocach ludzi ze stu i ra- 
pawające ich p zerażenień:, winny 
być sur wo zakazane, 

Jako charakte ystyczny szcze- 
zoł p dneść należy, ża we Lwo- 
wie jest około 500 aut. Tak w:ęc 
250-tysięcz a ludno ć miasta daje 
„ę bez protesu terroryzować za- 
tedwie 50) „gumowym“ iycerzom, 
kiórzy świadom. swej benzyną wo- 
niejącej przewagi, urządzają pie- 
«elie har e, uważając się za p2- 
«ów Sytuacji .. 

Prace konfere. cji potrwają czas 
dłuższy, 


Sowiecki urząd --- domem rozpusty. 


Dwaj urzędnicy wyzyskiwali swe stanowisto do masowego znie- 
sławiania wieśniaczek. — Wyralinowa ie metody dręczycieli. — 
Krwawy samosąd chłopski. 


(Telefonemat własny 


Pogranicze sow., 25 lu'ego. 


Z Włodzimierza donoszą: W o- 
gremiej liczbie m rde stw urzęd- 
ników sowi ckich na wsi, wyróżnia 
się mord d>konany przez chłopów 
ze wsi Jakowcewskie. Ofa ą padł 
prezes „ispołkomu* gminnego, oraz 
sekre arz „komjaczejki*. Zmienili 
oni swój urząd komunistyczny w 
~ dom rozpusty, w |tórym maso- 
wo dokonywali gwałtów na kobie- 
tach ze swego okręgu. W tym 
celu zwykle nakladali na upatrzo- 
n: ofiary olbrzymie podatki, któ- 


„Qazety Porannej.) 


córkę wzywano rzekomo dia oso- 
bistych wyjaśnień do „ispołsomu*, 
gdzie po swoemu zajmowali się 
nią panowie urzędnicy. Bardzo 
często upatrzone w tym celu jako 
ofary dziewczynki a:esztowano 
pod  zarzułen -„kont rewolucj.*. 
W 17 wypadkach. preciw sekreta- 
rzowi  „komiacz j<i*  wdrozono 
śledztwo o zgwalcen e mał letJic , 
gdy j dnak — mimo ciągną ych 
się drugi rok „dochodzeń“ — win- 
ny nadal bezkarnie grasował, roz- 


juszeni chłopi napadli na wirowaj- 


ców masowego hańb enia swych 


ryci opodatsowane uiścić nie mo-|f]żon ľ córek i zlynczowali ich w 
gły. Wówczas dazą kob etę lub jej | sposób bestjalski, 


LJ I P a 

- r 
Rawiarze herlińiscy grożą 

policji. 
D magaią się przedłużenia „go- 
dzin policyjnych, a oprócz tego 
innych przywilejów. — Na wy- 
radek odmowy grożą rewela- 

cjami, 

Ber.in, 26 iuteż0. 

W arcykłopotliwem położ:niu 
znalazła się dyrekcja policji ber- 
liiskej. Związek kawiarń wystoso. 
w:ł do niej prośbę — ba, ensrgi- 
czn: żądane, b, im godziny poli- 
cyjce przedłużono, by nie krępo- 
wano kawiarń w urządzaniu dan- 
cingów i t d., it. d Podanie ma 
charakter formalnego ultimatum, 
grozi bowiem zarządowi policji, że 
gdyby żądaniom kawiarń odmó- 
wi>no, właściciele ich wystąpią z 
rewelacjami, wobec *tórych zble- 
dnis nawet sprawa Ba mata. 
Putliczność z wielklem zacie« 

kaw eniem oczeku e d:cyzji władz. 
policyjnych. 

m fw 


Z paryskich sensacji. 


Przyjaźnie aktorskie, — Najświei 
niejsza gwłazda kabaretów i jej 
przyjaciel poróżnieni. — Ambitniej 
sza od niego i z tej przyczyny 
ustapiła, 
Paryż, w lutym. 

Nie należy wyobrażać sobie. że 
każda paryska sensacja krwią ccie- 
kać musi lub innym sposobem po- 
traca o kryminał, Nadsekwańska 
stolica tnteresuje się także sprawa- 
mi bardzo łagodnej natury, nawet 
takiemi, które gdzieindziej wcale nie 
zwrócłyby na siebe uwagi. 

W rzedzie np. nalnowszych señ- 
sacyvj paryskich wybiła sę na czoło 
sprawa Mistinguett—Chevalier, blas 
hostka z aktorskiego życia, o której 
i wspomnieć nie warto, gdyby ne 
tkwła w n'ei Mistinguett Tak 26 
wie się mianowicie niezrównaną 
gwiazda kabaretowa, właścicie'ka 
najpiękniejszych i naibujnielszych, 
iak twierdzą, włosów;  Mist'nguett, 
która umie siebie cenić, gdyż same 
tylko swe nóżk'-cacka, nie nóżky 
powiadaja znawcy — ubezpieczyła 
na sumę 300,000 franków. 

Ta Mistnguett tedy żyła w w:el- 
kiej przyjaźni z artysta Chevalier, 
występuiącym na tej samej scenie: 
Przyjaźń to była zresztą przedwo» 
jenna. W czasie wolny Chevalier 
zawdzięczał przyjlactółce wydosta* 
nłe sie z n'ewol' niemieckiej, Mi- 
stinguett zwróciła stę była do króla 
hiszpańskiego © interwencję w liście 
rozpoczynajacym się słowami: 
„Gwiazda do gwiazdy!“ I to po- 
skutkowało. 

Oto tedy Chevalier mial przed 
kiłku dniami w kawiarni zajście % 
szampionem-bokserem Carpentier. 
Całkiem niewinnie. Bokser przetrą* 
cił mu tylko kilka kostek. To tak 
zdyskwalifikowało Chevalera w © 
iczach przyłaciółki iż Mistinguett o. 
świadczyła dyrekcji sceny, iako Z 
Chevalierem w jednym zespole po 
zostawać nie myśli i naprawdę, 
mimo prośb, ba; zakiinań dyrekcji, 
przeniosła się do trmego teatrzyku! 
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TEATR WIELKI: 
Sobota 28. bm. (3 pop.) 
letniej (dla młodzieży). 
Sobota 28. bm. (7.30 wiecz., 
maskowy. 
Niedziela 1. marca „Kopciuszek“ 
pop. po raz ostatni). 


„Sen nocy 
„Bal 
(3 
Niedziela 1. „Jaś 1 
Malgosia“. 
Poniedziałek 2. marca „Carmen“ (go- 


ścinny występ Raitscheffa, tenora opery 
berlińskiej). 


TEATR NOWOŚCI: 
Sobota 28. bm. „Agri“. 
Niedziela 1. pasa Ago“ 
Poniedzłałzk 2. marca „Agr:*. 


TEATR MAŁY: 
Sobota 28. bm. „Proz os „ozwodowy*, U 
m 1. marca „Proces rczwodo» 
e 


* 

„Ciotką Karola“ w Teatrze Małym. 
Arcywesołą komedję odegra w: niedzielę, 
1. marca Koło Amatorskie 19 pp. „O. L.“ 
przeznaczając dochód na wojskowe cele 
kultu:alno cświatowe. Początek o 3-ciej 
popał. Bilety po 2.50 zł. do 20 gr. w Ko- 
mendzie Miasta (Ref. ośw.) i w Bibjlote- 
ce żołn. 19 pp., zaś w dniu przedstawie- 

nia przy kasie Teatru Małego. 
x 

50 pre. zniżki. Dziś, tj. w piątek obo- 
wiązuje zniżka 50 pre. w Teatrze Ma- 
łym na świetną farsę Bissona „Pan Dy- 
rektor (raz ostatni), 

„Jaś i Maigos.a". Dawno oczekiwana 
premjera tej prześlicznej baśni operowej 
odbędzie się dziś, ti. w piątek w' Teatrze 
Wielkim, Generalna próba wypadła jak 
najlepięj. 


inarca 7 wiecz. 


OGRANICZENIE NOSZENIA BRONI. 
Lwów, 27. lutego. 

Ogłoszono rozporządzenie wojewody 
lwowskiego z 22. bm., które ©gramcza * 
posiadanie i noszenie broni palnej, 

Karty na broń, dotychczas wydane, 
uprawniają tylko wtedy do dalszego no- 
szenia broni palnej, jeżeli ważność ich 
odnowi właściwa władza w ciągu dni 
14-tu po ogłoszeniu rozporządzenia. 

Postanowienia te nie dotyczą osób, 
które po myśli paragr. 15 patentu z 24. 
października 1852 mają prawo do nosze- 
nia broni bez osobnego zezwolenia. 

Przekroczenia będą karane po myśli 
. paragr. 32 i 36 patentu. 

Cm 

IV. Walny Zjazd Związku strzełeckie- 
go odbędzie się 8, marca br, w Warsza- 
wie. Przybędą delegaci oddziałów, ob- 
woów i okręgów z całej Polski. Pro- 
gram obejmuje ważne zagadnienia z dzie 
dziny przysposobienia  wajskowego i 
sportu strzeleckiego 

Wybierającym się na VIII Międzyna- 
rodowe Targi Wiedeńskie (Targi Wio- 
senne), które odhędą się od 8—14 mar- 
ca 1925, wydaje. wizy paszportowe ipo 
złotych 1.30), karty wstępu, oraz udzie- 
la wszelkich informacji urzędowe zastęp- 
stwo firma Oskar Fabian, Lwów, ul. 
Legionów 5. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Koła 
dziennikarzy sportowych we Lwowie od- 
będzie się 12. marca br. z porządkiem 
dziennym: 1) odczytanie protokołu, 2) 
sprawozdanie Zarządu, 3) sprawozdanie 
skarbnika į Komisji rewizyjnej, 4) wybo- 
ry Zarządu, 5) wnioski į interpelacje. 
W Walmem Zgromadzeniu mogą wziąć 
udział członkowie, którzy posiadają le- 
gitymacie członkowskie. Ci, którzy do- 
tąd legitymacji nie podjęki, winni się zgło 
sić w Sekretarjacie koła codziennie od 
godz. 4 do 6 popoł. w redakcji „Gazety 
Porannej'. Równocześnie uprasza się 
wszystkich szłonków o podanie swych 
adresów, celem wysłanią zaproszenia na 
Walne Zgromadzenie. Miejsce i godzina 
Waln, Zgrom. będą ogłoszone później. 

Sekretariat Koła dziennikarzy sporto- 
Wych we Lwowie urzęduje w redakcji 
„Qazety Porannej“ od godz. 4 do 6 popał., 
dokąd należy się zgłaszać we wszyst- 
ię sprawach Koła, oraz nadsyłać wszel 

ą korespondencje. 
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„NIBELUNGI: - 


Jak morderca „pouczał* trybunał. 


„Uczciwy złodziej brz ydzi się sutenerami*, 


+ 


Warszawa, w lutym. 

(y) Morderca „króla sutenerów“ 
Dobrzelaka, Stanisław Mielczarek, 
oskarżony oprócz tego o sutener' 
stwo, stanął onegdaj w Warszawie 
przed Trybunałem karnym. Rozpa- 
trywaną była na razie sprawa o 
sutenerstwo, gdyż sprawa o zabój- 
stwo Dobnzelaka jeszcze nie została 
ukończoną. Mielczarek w ostatniem 
słowie swojem z ogromnem podnie- 
cemem usiłował wytłómaczyć są- 
dowi, że jest różnica pomiędzy zło- 
dziejem a sutenerem. 

— Ja jestem złodziejem zawodo- 


Doroczne Walne Zgromadzenie Związ- 
ku strzeleckiego odbędzie się w niedzie- 
lę, 1. marca br. o godz. 10 rano w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej |. 7. Na po- 
rządky dziennym Sprawozdanie z dzia- 
łamości zarządu i kasowe, wybory za- 
rządu. wnioski ņ{ interpelacie. 

Ostrzeżenie, Wobec coraz częstszego 
wprowadzenia w handlu benzyną specjal 
nych przyrządów do jej odmierzania, 
Główny Urząd Miar ostrzega przed na- 
bywaniem i używaniem taki sh przyrzą- 
dów nielegalizowanych, tj. niesprawdzo- 
nych į nieocechowianych przez urząd 
miar. Fabryki. wyrabiające takie przy- 
rządy į życzące sobie wprowadzić je do 
obrotu publicznego, muszą wpierw u- 
zyskać od Główmego Urzędu Miar 
| (Warszawa, Elektoralna 2) dopuszczenie 
tych przyrządów dn legalizacji, Przyrzą- 
Ę: używane bez legalizacji będą konfi- 
| skowane, a winni ich używania posiągami 
do o©dpowiedzialności karnej. 

O ochronę pociągów towarowych 
przed rabunkami, Lwowska Dyrekicia 
kolejewa wydała szereg zarządzeń, ma- 
jącyich na celu skuteczne współdziałanie 
wszystkich pracowników pnzy zwalzza- 
niu napadów band rabunkowych na po- 

ciągi towarowe. 

Kurs społeczno-oświatowy 
nie się dzisiaj o godz. 10 rano wykła- 
dem dyrektora Macierzy Szkolnej p. Jó- 
zefa Stemplera p. t. „Zadania pracy 0- 
światawej w Polsce współczesnej, O 
godz. 12 wykład o „Normach i metodach 
Pracy oświatowej pozaszkolnej', p. dyr. 
Józefa Stemplera. Od 7—-8 wykład p. Jó- 
zefa Stemplera o „Metodyce organizo- 
wania wykładów oświatogv ych“. O go- 
dzinie 8 zebranie towarzyskie uczestni- 
ków. Wykłady w pierwszym dniu kursu, 
oraz zebranie towarzystkie odbędzie się 
w Sali Kasyna Oifczrskiego, ul. Fredry 
1. 1. Wykłady w następne dnie 27 i 28 
bin. w sali obrad Rady miejskiej w ra- 
tuszu (l piętro). 

W sprawie nieprzestrzegania przepl- 
sów o dręczeniu zwierzat wydało lwow- 
skie starostwo, wskutek zabiegów Tow. 
Opieki nad zwierzętami we Lwowie, su- 
rowe polecenia do gmin i posterunków 
P. P. całego powiatu, które bezwątpie- 
nia przyczyni się do wywlenienia istnie-. 
jącego zła, Odniosło się też starostwo 
do Rady szkolnej powiatowej w celu za- 
interesowania akcją całego nauzzyciel- 
stwa. 

Posiedzenie Towarzystwa filologicz- 
nego odbędzie się w sobotę, 28. bm, o 
godz. 6 wiecz, w sali VII Wszechnicy 
(I p.) Porządek dzienny: Prof. dr. Ry- 
szard Ganszyniec: Z twórszości Filipa 
Kallimacha. 

Uroczysty Wieczór ku uczczeniu Ťa- 
deusza Kościuszki, Stanów  Zjednaczo- 
nych Ameryki. i prezydenta Wilsona u- 
rządza Sokól-Macierz w sobotę, 28. bm. 
o godz. 7.30 wieczorem. 

Wyjazd robotników do Francji, Kon- 
traktowanie robotników do kopalń | roli 
we Francji odbędzie się w Państw, U- 
rzędzie Pośr. Pracy (ul. Karmelicka |, 4) 
27 i 28 bm. Przyjęci (miejsca dla 200 do 


TOZĻOCZ- 
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wa g a FS 


to doskonałość 
niedościgniona.. 


wym od małego dz'ecjka — mówił 
oskarżony — mam dopiero lat 30, 
a już 14 lat odsiedziałem w więzie- 
nu. Ale nie byłem i nie będę sute- 
nerem, bo mam wstyd, jestem uczci 
wym złodziejem, ciężko pracuję i 
brzydzę się alfonsami. Gdybym był 
alfonsem. to obinosiłbym po Mat- 
szałkowskiej wielki brzuch, grał- 
bym na wyścigach i byłbym boga- 
ty, spokojny i bezpieczny — a ja się 
tyram po więzieniach. 


Sąd nie uwierzył jednak Miel- 


czarkowi i skazał go na karę 2 lat 
więzienia, 


300 osób( odjadą do Mysłowic w ciągu 
marca br. 
Rosiedzerue naukowe Tow. Geologicz- 
nego (Lwów), odbędzie się w! sobotę, 
28 bm, o godz. 19, w sali wykładowej 
Inst. geol.. przy ul. Długosza 8. Referują 
pp. dr. Jabłoński i St. Weigner, 
Z „Echa-Macierzy”, Nowo wybrany 

na walnem zgromadzeniu w dniu 16. bm. 
wydział, ukonstytuował się następująco: 
Prezes dr. J. Szhmar, zastępca prezesa 
A. Krajewski, dyrektor artystyczny J. 
Rangł, dyrygent dr. St. Schmidt, sekre- 
tarz A. Kadlec, skarbnik G. Belohlavek, 
bitljotekarz J. Szczurawski, gospodarz 
Br. Preidl, członkowie wydziału: dr. A. 
Konopacki, Fr. Leski, J. Sołtysik, Fr. 
Usarz. Skutkiem uchwały walnego Zgro- 
madzenia, Tow. nosi obecnie nazwę 
„Polskie Tow. Śpłlewackie Bcho-Ma- 
cierz we Lwowie“. 
Izba handlowa j przes. we Lwowie 
wzywa firmy tut. okręgu do zgłaszania 
przedwojennych, niezaspokojonych, a w 
z.asie wojny przez rząd angielski skon- 
iiskowanych  pretensyj do dłużników. 
Należy podać adres dłużnika angielskie- 
go, wysokość wierzytelności, oraz ter- 
min powstania. 
Upraszam o bezzwłoczńe przedłoże- 
nie zaś z prowincji o przysłanie polic 
ubezpieczenionych ra życie, Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krako- 
wie (Flarjianka), celem przeprowadzenia 
realizacji tychże. Biuro asekuracyjne, 
Robert Grebel, Lwów, Asnytka 3, tel. 583 
1 62. 
(—) Obława na żebraków. W ciągu 
wczorajszego wieczora organa lwowskiej 
Policji przeprowadziły obławę w I, MI i TV 
dzielnicy, podczas której ujęto kilkunastu 
włóczęgów i żebraków, nie mających 
przytułku. 


(—) Za współudział w kradzieży na ` 


szkodę nieznanego właściciela, aresztowa 
no wczoraj montera Michała Wolfa. 

(—) Ogień kominowy. W realności 
Przy ul. Sykstuskiej 64, wybuchł wczo- 
raj ogień kominowy, z powodu nieusn- 
wamia sadzy. 

(—) Zgwałcenie. W parku Lycza- 
kowskim niejaki N. N., rzekomo wrzed- 
nik pankowy, usiłował zgwałcić niejaką 
M. J., podobno zawodową prostytutkę, 
znaną z głośnej swęgo czasu afery ko- 


kainowej. 
(—) Aresztowame za sprzeniewłe- 
rzenie, Wczoraj aresztowano Emila 


Grossa, podejrzanego o sprzeniawie erze” 
nie 550 złotych na szkodę firmy „Impar* 
przy uf, Zimorowicza 19. 

(—) Kradzież kleszonkowa.  Fmilja 
Kormamm, żona radcy kolej, zam. przy 
ul. Tarnowskiego, doniosła, że wczorał 
w przechodzie przez ulicę Sobieskiego 
GR jej z torebki 90 zł. 

( —) Kłopot z kogittem, Wielkie zbie- 
gowisko na pl. Halickim wywołał wczo- 
raj kogut, który uwięziony na strychu w 
realności przy ul. Halickim 1, zbiegł ze 
swego więzienia į ulokował się na ča- 
chu katedry, po którym skakał przeszło 
godzinę, aż wreszcie spadł na ziemię, ki 
uciesze gapiów. 


zwa U 


„kazaniem lekityrnacji akademickiej 


Str. 9. 


Rekołekcje dla p. p. Studentek Uni- 
wersytetu, Politechniki i Wyższych Kur- 
sów odbędą się w dniach od Z—7 marca 
br. o godz. 7 wieczór w Kaplicy SS. Ur- 
szulanek, ul. św. Jacka 16. Wstęp A 

—— 

Wycieczki do Rzymu w roku Świe- 
tym urządza w kwiemiu i następnych 
miesiącach jedynie Potskie Biuro Podró- 
w „Orbis“ we Lwowie, ul. Jagiellońska 
l. 20—22. Koszta podróży 17-dnioweż 
wraz z utrzymaniem ze Lwowa zł. 555. 
Zgłoszenia do dnia 15 marca 1925. 

Następne wycieczki urządzane będą: 
do Paryża na wystawę dekoracyjną, da 
Londynu na wystawę  wszechbrytyjską 
oraz na Spisz, Orawę i w Tatry.  Bliż- 
szych informacji udziela Dyrekcja. 1071. 


Wycieszkę na „Targi Wiedeńskie" 


urządza dla kusiectw: i innych in- 
t:resowan ch Polskie Biuro Podróży 
„Orhb's* we Lwowie, ul. Jagiellońska 
h 20-22. — Koszta podróży tam 
i z powr.tem klasą druga, z wizą 
i wst*pem na wystawę zł. 110—, 
k'asą trzecią zł. 60:—. 1070 
Zgłoszeni: najpóźniej do 1. marca 
1925. — Termin wyjazdu 5. marca. 
| NE c „RECE "| T 
ODPOWIFEDZI REDACJI. 


Czytelnikowi „Gazety Poranneł* w 
Złoczowie: Sprawy, o którą pan zapy- 


tuje, nie znamy, nie możemy więc służyć 
bliższemi wyjaśnieniami, 


(+) M!arą popularności patrjarchy 
Tichona, była jego 60 rocznica urodzin, 
którą uroczyście obchodzono we wszyst 
kich cerkwiach Rosji. Tichon celebrowu 
mszę w jednej z cerkwi moskiewskich, 
napełniomej po brzegi ludem. 


(--) Haarmann-Grans. Sędzia śledczy 
w  Hannowerze przesłuchał niedawna 
łlaarmanna w sprawie jego Hstu, w któ- 
rym osławiony mordenca stara siłę od- 
ciążyć sweko kolegę Gransa. O ile Haar- 
mann nie zmieni zeznań, możliwą była« 
by rewizja procesu Gransa. 

(--) Pierwszy żyd stracony zosta:ńe 
w Palestynie Sąd w Jaffe skazał na 
Śmierć Meiera Józefa Hirschenhorna, po- 
chodzącego z Lublina, za zamordowanie 
w Tel-Aviv swej 17-letniej żony, Moty- 
wem zbrodni była zazdrość, Jest ta 
pierwszy wyrok śmierci na żydowskiego 
„chałuca* w Palestynie. 


(+) Zapowiedź trzęsienia ziemi. Po~, 
wien seismolog londyński ogłosi! ząpo« 
wiedź, że Anglię nawiedzi w bieżącym 
ty zodniu trzęsienie złemi, 

(+) Pruski policjant. W Berlinie are- 
sztowano pewnego policjanta pod zarzą 
tem dokonanego mordu Seksualnego na 
służącej. Ten osobliwy stróż bezpieczeń 
stwa obrał sobie za specjalność Śledze- 
nie gruchających par, poczem pod grofa 
bą aresztowania zmuszał kawalera do m- 
cieczki, a sam zajmował się pozostałą 
Dulcynea... 

(-1-) Największy bank świata powsia- 
nie w Londynie tuż obok banku Angli. 
Zajmiie on przestrzeń 35 tys. stóp kwadr. 
Budowa potrwa sześć lat. Jest om wła- 
snością towarzsytwa Midland. 

(+) Kanclerz — posłańcem ulicznym. 
Ex-kanclerz Bauer utracił wszystkie 
źródła dochodów, gdyż skutkiem udo- 
wodnienia mu udziału w oszustwach Bar 
mata cofnięto mu pensję. Bauer oświad- 
cza publicznie, że zostanie posłańcem u- 
licznyin. 

(57) Czy znajdzie się skarb lnkasów? 
Ostatni członek szczepu indyjskiego Jn- 
kasów twierdzi, że wie, rdzie znajkluje 
się legendarny skarb Inkasów. Propo- 
nuje om, aby zorganizować wyprawę, on 
pójdzie, jako przewodnik i wskaże miej- 
sce skarbu. (Poszukiwania za skarbem 
e | Są bezskuteczmie od szeregu 

Austr. minister sprzw zagr. dr. Ma- 
taja poddał się operacji przepukliny. Stan 
jego jest zadowalający. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnła 28, lutego 1925, 


Nr. 7346 


Lo powiada „Lechja”? 


Konieczność energicziej akcji 


przeciw zawodowsiwu. — Le 
chja buduje własny park s:or- 
towy. — Wycieczka do Siedmio 
grodu? Lekkoatietyka. — Pod 
adresem prasy. 

z Lwów, 27. lutego. 
O życiu i zamierzeniach je- 

dnego z najstarszych polskich 
klubów L. K. S. Lechja poin- 
formował nas sekretarz p. 
Grabowski jak następuje: 


„Kierownictwo sportowe nasze- 
go Klubu oddaliśmy Zarządom 
Sekcyj: piłki nożnej, lekkoatlety- 
cznej, tennisowej i  łyżwiarskiej 
oraz zapoczątkowaliśmy organizację 
Sekcji tur; st-krajozn. 

Klub nasz stał zawsze i stoi na 
stanowisku jak najszerszej popula- 
ryzacji sportu, — ch ielibyśmy wi- 
dzieć na boiskach jak najliczniejsze 
rzesze sportowców, którzyby jednak 
nie kalali się kupczeniem swych 
nóg. Praca poszczególnych klubów 
w kierunku utrzymania amstorsiwa 
pozostanie jednak bez skutku, je- 
żeli nasze magistratury i władze 
naczelne nie zabiorą się energicznie 
do wycięcia raka toczącego sport 
polski tj. zawodówstwa. 

Klub nasz korzysta z boiska na 
Pohulance, którego urządzenie po- 
kryliśmy wspólnie z 40 p. p. Na 
mocy kontraktu korzystać będzie- 
my przez lat 5 z tego boiska. 

W międzyczasie jednakże przy- 
stępujemy do budowy własnego 
parku sportowego na 6-ciomorgo- 
wym gruncie obck rogatki Janow- 
skiej, który odstąpił naszemu Klu- 
bowi prezes nasz hr. Skarbek 
Stanisław. 

Program nasz w bieżącym se- 


zonie nie jest jeszcze zupełnie u— 


stalony, — na razie podać mogę, 
że gramy na wiosnę z Pogonią, 
Czarnymi, Hasmoneą, Polonią prze- 
myską i Spartą, — bierzemy udzia! 
w turnieju urządzanym przez Legję 
warszawską w Warszawie z okazji 
otwarcia i poświęcenia parku spor- 
towego Legji, dalej jesteśmy w per- 
traktacji z klubami rumuńskimi i 
węgierskimi w sprawie wyjazdu 
naszej drużyny na tournée do Sie- 
dmiogrodu, Czerniowiec i na Sło- 
waczyznę. Weźmiemy również u- 
dział wspólnie z innymi klubami w 
dwóch rozgrywkach międzynarodo- 
wych we Lwowie. 

Sekcja lekkoatletyczna, silna i 
dobrze zorganizowana przed wojną, 
upadła wskutek braku starań i o- 
pieki lokalnych władz lekkoatletycz- 
nych. Licząc na to, że obecny za- 
rząd Lozla zajmie się intenzywniej 
tą piękną gałęzią sportu, budzimy 
do życia Sekcję lekkoatletyczną, 
którą powierzyliśmy wytrawnym 
rękom znanego biegacza p. por. 
Stanulewicza i por. Theuera, który 
zorganizował już i to na wcale 
wysokim stopniu postawił naszą 
drużynę hockeyową. 

Sekcja tennisowa dysponuje 
dwoma kortami glinkowymi na 
Strzelnicy miejskiej, uprawia sport 
ten z prawdziwem zamiłowaniem 
i może się poszczycić ładnymi wy- 
nikami, 

Stosunek prasy do naszego 


Klubu był dotychczas bardzo cierp= _ 


Tragedia gimnazjalisty. 


Najzdolnieiszy w klasie i całej szkołe uczeń. — Młody miZantrop. — N'e 
przyjaźnił się nawet z kolegami, — Zawcześnie wziął się do studjowa- 
nia filozoijj — Nietsche dopra wadził go do samobójstwa. 


Wiedeń, w lutym. 

W Wiedniu odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewołweru 18-letni 
uczeń gimnazialny. Helmut Beierle 


z przyczyn bardzo osobł'wych. Mła , 


dzieniec ten odznaczył się w swej 
szkole jako pracowity i naizdolniej: 
Szy między kolegami uczeń. Odda- 
my tylko nauce nie szukał i nawet 
nie lubiał żadnych rozrywek. Ne 
utrzymywał też z towarzyszami 
bliższych stosunków. Zamknięty w 
sob:e, jedynie wobec rodziców wy 
nurzał się niekiedy ze swemi wra- 
żeniami i myślami. 

W ostatnich tygodniach Beierle 
cały czas wolny od nauki poświę* 


cał siudjowanriu literatury filozoficz- 
nej. Zdaje się, zawcześnie umysł 
jego nazbyt wrażliwy zetknął się z 
glebami najtajniejszych 
wiedzy. Osowiał odtąd jeszcze bar- 
i dziej i nawet na zdrowiu zapadać 
| począł. Wreszcie pewnego dnia po- 

zostawszy chwilowo sam z siostrą 
w domu, udał się do swego pokoju. 
zasiadł przy stole nad dziełem Ne- 
tzschego „Also sprach  Zarathu- 
stra“, otworzył je w miejscu, Za. 
wieraiącem apiologję samobójstwa, 
podkreślił tam jeszoze kilka najbar- 
dziej uderzających powiedzeń 1 — 
palnął sobie kulę w łeb. 


Klub Adamitów. 


Wydała 


ich broszura propagandawa, — Kiub ma wspaniała rezyden- 


cię. — Strój Adama !'ub Ewy legitymacią wstępu. — Hartowanie ciała 
nagością, — Co znalazła policja w klubie, — Piękne irazesy prezyden- 


ta klubu a sceptycyzm policji 
Londyn, w lutym. 

Pokątną drogą szerzyć Się po- 
częła ostatnimi czasami w Londymie 
bogata ilustrowana broszura, pio- 
runująca przeciwko temu, iż ciągle 
jeszcze ludzkość napróżno walczy 
o swobodę seksualną, należną dzi- 
s'ejszym czasem. Broszura podaje 
nadto do wiadomości. że w Londv* 
nie zawiązał się klub propagującv 
nagość pod hasłem „Powrotu do 
natury“. Klub urządza cotygodnio- 
we zebramia, na których panowie 1 
panie jawią się w kostjumach Ada- 
ma i Ewy. Wyceczk klubu tak 
ukostiimmowanego po womem po- 
włetrzn, kultywowanie nagiei sztu- 
ki itp. mają zahartować ciało ludz- 
kie 1 uchronić je od zwvrodn enia. 
Policia londyńska zainteresowa- 
ła się tym osobliwym klubem i cho- 
ciaż broszura nie podała jego adre* 
su. wykryła siedzibę Adamltów. 
Klub zajmuje wspan'ały lokal w 


'- Śledztwo nie skończone jeszcze. 


pobiżu Hydeparku. Przygotowy- 
wał właśnie apel do narodu w for- 
mie olbrzymich  afiszów, któremi 
miano oblenić wszystkie pryncypal- 
ne ulce Londynu. W klubie znale- 
ziiono całe stosy fteqatury porno- 
graiicznej i mnóstwo „dzieł sztuki“ 
o podobnym charakterze. Jedne i 
drugie uległy konfiskacie, Co gor- 
sza, wipadł w ręce policji sp's człon- 
ków klubu. którzy teraz będą mel! 
trochę kłopotu z władzami. 
Prezydenta klubu. kanitana V n- 
centu aresztowano. Po rmzesłucha- 
tiu zastrzegł sie on energczne 
przeciw insynuacji, iakobv w klube 
uprawiano orgii. Pamowie i pane 
zb'erali sie jedynie „w duchu przy- 
kazań leczewa maturalnego i dążeń 
do prawdziwie postępowei reformv 
życa*. Policia londyńska iednak 
kiwa głowami na te szumme frazesv 
,i przeprowadza dalej regularne 
i śledztwo, 


Amerykańs" kawał. 


Tragiczny koniec badacza jask'ń. — Collins EAT a Cave City 


w stanie Keutucky zow'e się miejsce, 
nie, — Tak rozgłosiły pisma całego Świata 
stawia się mniej tragiczne. -— Sprytny kawał 


gdzie dopadło go przeznacze- 
— Rzeczywistość przed- 
przynosi sute zyski 


miasteczku. 


' Nowy Jork, w lutym. 

Cały świat cywilizowany wstrzą 
snęła wiadomość o tragicznym koń- 
cu badacza grot Collins'a, który ia- 
koby w Cave City nieopodal Keu- 
tuoky znalazł Śmierć okropna, ©- 
puszczając -mianowicie tamtejszą 
kryształową grotę, przysypany Z0- 
stał bryłą kamien i zemi, która u- 
sumęła się. Pod nasypem utkwiła 
tylko jedna noga Collinsa. Mimo to 
nie można go było wydobyć. Po 
tygodniu niewysłowionych męczar= 
ni nieszczęśliwiec zginał. 


Tymczasem, jak się checnpie o", 


kazuje, Collins zdrów, jak ryba i 


nie zwiedzał w tych czasach żadnej 
groty, a więc także w kryształowej 
grocie w Cave City pe mogło go 
dopaść nieszczęście. Bajeczkę ob- 
myślono i puszczono w świat dla 
zareklamowania wspąmnianei gro- 
ty. Jakoż olbrzymi kawał zapowia- 
da iuż teraz olbrzymie zysk. Dzień 
po dniu pociągi zwożą niezliczone 
rzesze snobów amerykańskich aby 
zobaczyć „ciepłe jeszcze“ miejsce 
tragicznego zgonu Coll'ns'a, Hotele 
i zakłady gastronomiczne w Cave 
„Cły zbijają pieniądze, jak nigdy 
przedtem, i 
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ki. Jedynie „Gazeta Po anna“ swe- | 


mi objectywnemi sprawozdaniami 
i uwagami dod wała nam ctuchy 
do pracy, którą, proszę mi wierzyć, 
w bardzo ciężkich nieraz warun- 
kach musieliśmy prowadzić, 


Żywim; jednakże nadzieje, że 
w przyszłości cała prasa codzienna 
i sportowa mie'zyć będzie pracę, 
wysiłki i wyniki sportowe wszyst- 
kich klubów jedną miarą” N. S. 


arfkanów ` 
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SIGNUM TEMPORIS", 


Gość (zwiedzający zakład kułparkQw- 
ski): Czemu ten wariat drapie się do 
góry? 

Dozorca: Biedak dostał „idée fixe', 
że jest taryfą maksymalną na środki 
żywności... 


| ni | ęoj czem" jj 
Kącik dla Pań. 


JESZCZE O SZTUCE ODMŁADZA- 
NIA SIĘ. 

Lwów, 27 lutego. 
Zastanówmy się w dalszym ciągu 
nad ważnym į aktualnym dla świata ko- 
kiccego problemem, w iakich granicach 
winna się obracać sztuka odmładzania 
się kobiety nowoczesnej. 

Stwierdziłyśmy już wczoraj, bo są- 
dzę. że miłe czytelniczki podzieliły mo- 
je poglądy, że cdmłodzenie cery winno 
się ograniczyć do odpowiednich zabie- 
gów pielęgnacji naskórka a udział szmin 
ki w tem dziele winien być ogramiczony 
do naidyskretniejszych nuansów.. Tyle 
tylko. żuby nawet wprawne oko nie zdo 
łało odróżnić, gdzie się zaczyna sztuka... 

Ale iw doborze stroju musi się za- 
znaczyć umiejętność odmłodzenia, į tutaj 
najlepszym pomocnikiem jest umiarko- 
wanie. 

Kobieta czterdziestoietnia może 
przy pewnych warunkach — z powodze 
niem przeistoczyć się w 25 letnią, lecz 
biada jej, jeśli zechce robić podlotka. A 
nadto przy każdej próbie odmłodzenia 
należy bardzo skrupwatiuie zrobić prże- 
gląd swych Środków... 

A więc skontrolować swą cerę j od- 
powiednio do tego, co nam w tej mierze 
powie zwierciadło dobrać barwę | stono- 
wanie materjałów. ? Nie można się dać 
skusić zadelikatnemu odsieniowi, nie mo 
żna szukać zbyt jaskrawych efektów... 
Decyduijącym w tym wypadku jest nie 
to który materiał mi się najlepiej po- 
doba, ale w którym mi najlepiej do twa- 
rzy, przy którym moja cera nie wygłą- 
da zwiędła lub też zbyt zaczerwie- 
niona..  Rówinie Ścisłej kontroli winny 
bvć poddane kształty, gibkość ru- 
chów itp. — 

Nie należy za żadną <cenę odsłaniać 
tego co nieładne... nie należy np. będąc 
zbyt Szczupła pozostawiać piszczałek 
rąk bez. obsłonek i zbyt chudych bioder 
bez zamaskowań, i nie należy osóbce 
korpulentnej ubierać się à la bébé.. 

Wolno raszei dla osłonięcia jakichś 
swoich niedoestatków zrobić odskok od 
mody, jak np. mając zby* „pełna lub du- 
żą twarz, nie trzeba się dać porwać dzie 
cięcemu wdziękowj matych kapelusików, 
ale należy raczej dobrać formy większe, 
dostosowane do proporcji głowy, 

A nakoniez niz należy zapominać o 
zasadzie, że daleko niebezpieczniejsze dla 
-— powiedzmy — drugiej młodości są 
barwy jasne, żywe į toalety zbyt ude- 
rzające, wpadające w oko... W ciemnieje 
szym, dyskretniejszym i mniej rzucają- 
cym stę w oczy stroju daleko łatwiej u- 
kryć szczerby piękności, wyryte zębem 
czasy Nina, 


, fjae + 
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Wartość| Dywidenda 
nomin. 


„OAZUTA PORANNA” z dnia 28, lutego 1925. MALO 


Z życia ekonomicznego. 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 26. lutego 1925. 


26 lutego 


Giełda Iwowska. 
SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 


Lwów, 26. lutego. 

Zwiększoni podaż na Targu ak- 
cji niekotowanych przyczyniła się 
do zniżki. kursów. — W pierwszym 
rzędzie spadły dość znacznie Gazy 
wschodnie (początkowo 13:70, pod 
koniec tylko 13:30, wczoraj 13:85). 
—|]oworzno sprzedawano po 15:35— 
15 50, setki 1484 (wczoraj 15*85 1 
15:10). — Gazy zachodnie utrzy. 
mały się nrzy kursie 1:60, Brugeer 
do 0°50, Gizociągi 0.26—0'3). Za- 
potrzebowanie średnie. 


Podobnie jak w Krakowie i War- 
szawie akcje przemysłowe utrzymały 


w przeważnej części na wysokości 
ostatnich notowań. — Dość duże 
ilość zleceń sprzedaży, popyt  Śre- 


dni. — W akcjach bankowych ruch 
słaby. Akcje hendlowe bez obrotów, 
— Płaconoza : Browary 10'16—10-20, 
Chodorów 525 —5*30, Qazolinę 2'25, 
Rakszawę 2:40—2'45, Tespy 6'95 do 
7:05, Cegielskiego 46*00, stare 
sztuki 0'65). 

Z papierów państwowych oferty 


POTRZEBNI zdolni agenci do sprzedaży 
maszyn do szyma firmy „SINGER — 
wynagrodzemie PROWIZJA. Pier- 
wszeństwo przedwojennym agentoma 
Wiadomość Lwów, pl. Bernardyński 
2, od godz, 9 do 11 rano, 1058-3 q 


1923 | 1924 | Akcje piaca transakcje 
Mkp. z kuponem bieżącym zł | gr 
140 — Bank Związkowy —|— | —|— — 
130 | 15000 | Bank hipoteczny . —|61 | —|63 0:62 
500 — Bank handi. pozn. — || —|— - 
184 | 2800 | Bank Kemercjal. . |= | =|= —_ 
140 | 5600 | Bank Małopolski. —|- | =|- — 
140 | 2800 | Bank powsz. kred. —|= | |= — 
130 | 9000 | Bank Przemysłow. — |39 | — |41 03912 —0:40 
— — Bank Rolniczy . . || =|- — 
84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —]17 | — |19 | 0'18:/,—0'18 
Si — Bank Zemelny . . —|-| |= — 
600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . || | — — 
— 5000 | Agrochemia . . . =j- | —|— — 
650 — Bracia Biskupscy — |= | —|— — 
2000 — Browary ... `’ 9|95 | 10/35 10:10—102) 
3000 | 25gr| Chodorow... 5|15 5 | 40 5:25—5'30 
2000 | bOgr] Chybie a... 6|20 6 |50 Í 
800 | 30000 | Cegielski 35/60 | 36/40 
1000 2000 mielów . <S8 — |68 = j — 
— — Fabr. Lokomotyw —|63 | — | — 
14000) 140 | Gafota . . . ... — |34 | — |36 
— Galicja 0 —| — | | 
— — fjazolina . © 2130 2 |40 
— órka. .KB. „Ee 18|— | —| — 
18000 — Karpalit . . . « . 1/15 1|25 
200 5000 kusa o. FIE || =|< 
15000 = Marynin . . . -« » —|- | |= 
300 | 10500 | Niemojowski . . —|70 | |= 
— — „Nitrat” Zakł. ch. — |32 | —| 35 
— Oikos TE. JE 2|75 3|05 2'80 —3-00 
750 Agr] Parowozy . . . . — |90 | —|983 0:20/2 —0:92 
200 1000 ezet p a as we — |30 | —|32 031 
175 z Pocisk . . . . . 1 |20 — |= — 
500 7550 | Pokucie . . . . . = ae |-— E: 
350 | 20000 | Polska nafta. . . — |67 | —|— — 
400 - Polskie Tow. Bud. — |64 — | 76 0:65—0-75 
2500 — Potęga RE —|- | = |— == 
280 = Rakszawa . . . . 2|35 2|50 240—245 
300 360 | Rohn Zieliński. . — |an — |= == 
140 __ Siersza elektr. . . — | | | — — 
30 — Siersza górn. . . 5|20 5 | 45 530—5'35 
750 — Spół. Wydawnicza =|= | =|- — 
— 1800 | Tehate ...,. -|= | —|— — 
700 | 20000 | Tepege ..... || |— -= 
350 = Jespydd ©... . 6 | 85 7|15 6 95—7'05 
280 — Trzebinia . . || — | — — 
1000 - Ursus . . . . » . = |= | =|— = 
1070 — Zieleniewski . 14|70 15! 05 14:85— 14:90 
90 — mpok 13% . w. — |= | —| — - 
200 | 1500 | Polski Glob . -|--| — | = — 
520 | 45000 | Polbal —|- —|- — 
210 — Polsot. aes. — e —||— = 
240 4500 | Tohan. . —|-.| |< Z 
300 — Wawel ..... —|- | | — -= 
— m kol. Hurtownia S. A. |= | = |= = 


kupna 8 prc. pożyczki konwersyjnej 
po 0'55 bez towaru. 


Tendencja niejednolita, Usposo- 
bienie ożywione. Waluty słabsse, Po- 
pyt za dewizami na N. Jork i Lon- 
dyn przy dużych obrotach, 


OBROTY W AKCJACH. 


Bk Hipoteczny 0:62, Przemysło- 
wy 0:40, 039, Z. B. K. 0'18, Browa- 
ry 10:15, 1919, 10:20, Chodorów 
5:30, 5:25, Chybie 630, 6'35, 640, 
Cegielski (stare szt. 0'65) 36-00, 
Gafota 0:35 Karpalit 120, Gazo- 
li a 2'35, Oikos 280, 2-85, 2:90, 
2:95, 300, 280, Parowozy 091 
0:90, 0'92, Pezet 0'31. P. T. B. 0:65, 
0:75, Rakszawa 240, 2:45, Slersza 
g. 5'30, 5'35, Tespy 6'95, 7:00, 
7:05, Zie.eniewski 14:85, 14'90. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Arma 1*75. Azot 0'35. Brugger 
0:48. 0:50, Elektrosan 0*13. 0'15, Ga- 
zociągi 0'30, 0'27‘ 0:26. Gazy wscho- 
dnie 13:70. 13:60, 13:50, 13:45, 13:40, 
13730, Gazy zachodnie 3'75, 3'70. Ja- 


a 


Niezawoany srodek przeciwko 
Ohnynoe, duszność, kaszlu 


„GRANULK! RUŚSYANA" 


(Sulphuris aurat. benzoinati) 
Chem. farm. labor. p Ap. Kowaleki*', Warszawa. 


Str, 11 
worzno (100) 14:85 (25) 15:50, | niemieckie tys. siare za 1 ys. 
1540, 15:45, 1535, 1540, (drobne) | 040 do %45 gr, korony aistr. za 
16:00. Len 0:47, 0'48, 0'49, Lesien- | tys. 007:, do 0073, er. 
nice 1:60. Olkusz 1°20. Przeworsk Złoto: (0 kor 2! 70 do 21:85, 
im, 24000. Węglówki 0:01. 0'02. 20 frank. 1970 do 1985, 20 marki 

= zk do -490, 10 rubli 26.80 do 
2 Hat 2700 gr. 
Giełda zbożowa. Srebro: kor. austr. 0:441, —0'443/,, 
Lwów, 26. lutego. 5-kor. ausir. 2'£0 -2:34 floreny 
Sporady.zna transakcja w ow- UND 19, srebr. rubli? i 87 —1-90, 
sie siewnym proweniencji niemiec- | kopiejki za rube! 0* 4—0 £5 
kej pozatem na giełdzi: i poza — 0 
giełdą bez obrotów. — Obfita po- NOWE ZARZĄDZENIA 
daż w zbożach chlebowych oraz | CO DO PODPISYWANIA WEKSLI, 
mce krajowej i zagranicznej. (Telefonem od naszego korespondónta). 
Tendenca utrzymana. Usposo- Warszawa, 26. lutego. (Z). Od- 
bienie rezerwowane. . dział główny Banku Polskiego wy- 
| dał zarządzenie, wedle którego 
i weksle osób prywatnych i ffm nie- 
Giełdy obce. rejestrowanych mają być podpisy- 
DIE: EA ZURYCHSKA, wane pełnem nazwiskiem į imie- 
Przekazy Gotówka | niem. Firmy rejestrowane mogą 
Paryż 26 85 26°75 weksle podpisywać skrótami według 
Londyn 24:78 2476 ścisłego brzmienia rejestracji. Jeżeli 
Nowy Jorg 527 s, podpis jest nieczytelny, należy pod- 
Warszawa p 0 00 pisać nazwisko i imię (przez odci- 
popr 21 0 5 90 Śnięcie pieczątką. lub też odręcz- 
BEA. nie atramentem) z lewej strony 
Hiszpanja 73 70 736) ksi : 
Holandja _ 20875 20845 | WSS% 
Berlin 1-23:9 1 i 
Wiedeñ 73:50 73 
Sztokholm __ 14050 140 00 OGŁOSZENI A 
Oslo 79:50 1900 s 
Kopenhaga 73 00 92:50 zy | si 
Sofja 3:80 375 
U . 1 
CL rog -FR k Nauka 1 wychowanla Y 
Belgrad 8'45 8'35 STENOGRAFJI wyucza listownie szyb- 
Ateny 830 , 8:10 ko, jak najdokładniej (gwarancja) 1n- 
Konstantynopoł 280 270 stytut Stenograiiczny, Warszawa, Mo- 
Bukare szt 2'57! 2:50 kotowska 39. Ządajcie obszernych bez 
Helsing fors 13:10 12:90 _platnych prospektów. _ 680084 
Buenos Aires 1970) 19600 WPISY na modniarstwo w Kole Pracy 
ul. Roni 4 odbywają się z i D 
4 a 
Obroty prywatne. K 
Lwów, 27 lutego. p g 
Wczoraj tendencja ek:o zniżko- a MINY | a ÓW 
wa. Obrót średni, DOKTOR praw z ukończoną akademie 
Dolary amer. 5:18, do 519, handlową przyjmie odpowiednią po- 
dol. kanadyjskie 5'153, do 5*151/,, 2 a aa aag kre Be 
korony czeskie 0153, do 0:15Y/,, WŚ zł A 
leje 0-021], to 0:02?,, ‘franki aj py 1 lui gk w 
0'27'/, do 0'271,, frank szwajcarsk 
100 do 101, funty szter, 2425 | ROLNIK fachowy ze szkołą rolniczą i 


praktyką poszukuje posady od zaraz 
na skromnych warunkach., Zgłoszenia 
z warunkam pod: Zabłegło, Zanajce, 
1032-3 


do 2440, kubla a 500: a 109 
za 1 iys 300 zl do 320 z! 


drobne ZA H fys. 1'80: do 2:0) al dwór p. Podhajce. 


Nowa nizka opłata celna daje możność najkorzyst- 
niejszego nabywania towarów austryjackich na 


8. Wiedeńskich 


Targach Międzynarodowych 


(Targi wiosenne) 592-5 


8.—14. marca 1925 r. 
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16-tu państw. 


125:000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemdów 
- z 70 państw. 
Znaczne ustępstwa w podróży na austryjackich kolejach 
Przekroczenie granicy za uprzedniem opłacemiem wizy 
za Kor, anstr. 15.000-— (dollar. 0*25). 


CZYTAJCIE „SZCZUTKA” 


Informa<ji udziela i 


Wiener Messe A. G., Wien VII. 


jak również honorowe przedstawicielstwa i ofi- 
cjalns urzędy informacyjne we Lwowie: 
Konsulat Austryjacki, Brajerowska 14, 
skar Fabjan, ul. kegjonów 5. 


Międzynarodowe Transporiowe Tow. Ako. 
Schonker © Co., ul, 3. Maja 5, 


| Biuro Pouróży „Orbis“, Jag elloĉska 20/22. 


325 


St. 12 


CHŁOPAK lat 19 į lat17 poszwkoją po- 
sady z matką i z siostrą lat 15, La- 
skawe zgłoszenia się ulica Bilińskich 
I. 12 pod Mazański. 1069-2 


BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra- 
cę z zakresu buchalterjj do wykona- 
nia w domu. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod „Salda Conti', 915 


PALACZ samodzielny z kilkunastolstnią 
praktyką przy ceglarskim piecu krę- 
gowym, obeznany doskonale z wypa- 
lawiem dachówek i sznfauchowaniem. 
PRAKTYKANT ceramiczny z 2-ch do 
3-ch latniem doświadczeniem energi- 
czmy, w wieku do 30 lat, do dozoru ro- 
botników potrzebni od 1-go marca br. 
Oferty z odpisami świadectw i poda- 
miem referencji wraz z sumą żądame- 
go wynagrodzenia, przesyłać pod adre 
sem: Zarząd fabryki dachówek 
n„ļunta“, poczta Sądowa Wisznia. 

1043-2 


BIURO MARJI NIEMCZYNOWSKIEJ, 
Lwów, plac Akademicki 3, Telef. 1361 
umieszcza nauczycielki, nauczycielf, 
Francuzki, bony Polki, Niemki, zarząd. 
czynie, służbę wszystkich zawodów, 
rządców, ekonomów, leśniczych, ogro- 
ników. 1064 -5 


$ Kupno, sprzedaż, zamiana 


MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanic, naprawia z 
gwarancią Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. 372 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go 
tówika, Nowacki, Pańska 17. 1007-3 


FORTEPIANY, pianina znakomite, pier- 
wszorzędnych fabryk najtaniej sprze- 
daje tylko za gotówkę, kupuje, mienia 
Hanak, Pańska 21, 1019-3 


| | momate | 


DZIERŻAWA lub ADMINISTRACJA po- 
ręczająca do oddania 100 inorgowego 
folwarku 8 kilometrów od Lwowa — 
dobrze zagospodarowanego. Nowe bu- 
dynki murowane, sad, stajnie na 60 
bydła. Zgłoszenia tylko imienne pod: 
„Folwark l00* Adm. „Gaz. Porannej". 

1067 


DLA SPĘDZENIA mile czasu przy mu- 
zyce chcę towarzyszyć skrzypcom. 
Podać adres mogą panowie poważni, 
inteligentni į dobrze na skrzypcach gra 
jący. Do Administracji pod „Bech- 
stein“. 1081 


DO PODRABIANIA pończoch nadszedł 
najlepszy materjał Pracownia „Ka- 
os“, Kopernika 12. 1090 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE po- 
leca Topolnicka, Kopernika 1. 788-6 


REWIZJA KONCESJI obojętną będzie 
dla przemysłowca z branży wódczd= 
nej, który wykupi patent, uruchomi i 
osobiście poprowadzi: wolny skład 
spirytusu, fabrykę i hurtownię wó- 
dek gatunkowych w powiatowem mie- 
ście ma Wołyniu, gdyż komcesjonarju- 
szem jest inwalida wojenny, któremu 
nadto udzielono kredytu na opłatę po- 
datku akcyzowego. Przeniesienie tej 
komcesjt do innej miejscowości możli- 
we, Warunki bardzo korzystne. Trwa- 
ły | dobry interes: dla fachowca. Zgło- 
szenia: H. Kopeć, Dwôw, ul. św. An- 
toniego 3, parter. 1046-2 


Zakantraktujemy stałą dostawę 


większej ilości 
mleka. 


Miejski Zakład aprowizacyjny 
Lwów, ul. Kuszewicza 1. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz l-szpalt. mii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i no» 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt, mili- 
metrowy (Szer. 


4 Drukarni 5p. Akc. Wyd. pod zarz. |. Płockiegu we Lwowie. Należyteść pocztową omłacono ryczałtem. OQdpowiedzialny red.: 


f , ( 
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„GAZETA PORANNA" 


Kto kubuje | 


grzedwojenne 


pretensje weislowe ? 


Zgłoszenia cdxrotnz pod „Bani. 


OBIADY i kolacice w abonamencie wy- 
daje Restauracja Skulskiego, Sapwshy 
31. 1054-0 


Uiredyt do nowych zborów I 


Już czas najwyższy 


wiosennychi 
DOBOROWE NASIONA iaw, "siraków, komi zya 


na dogodnych warunkach kredytu, 


Zboża na ordynarję i obróbki 


dostarcza : 


BANA ZIEMIA 5. A. 


we Lwowie, ul. 


ŹŻądajcie ofert i próbek. 
Adres telegraficzny : 


DRUK 


SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 
maana UL. Pi ARS 31 atara" 


TELEFO 


Rykonuje szybko 


Przyjmuje U 


wszelkie roboty 
wchodzące 
W zakres 
drukarstwa 


©: 


ziemniaków 


Wszelkie nawozy sztuczne 


„Lwoziemian* Lwów. 


tanio 


NTROLIGATORNIA 


EZTI 


z dnia 28, fntego 1925, Wo w 


KASA 
STANISLAW ABL 


Legionów 11. Lwów, Sykstuska 3 


WAPNO, cegłę, bement, gips, trzcinę, 
wszelkie materjały kudowlane 
mają zawsze na składzie 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERA W Gr. 


Kraków, Lwowską 2. 


myśleć © zasiewach 


aż do nowych zbiorów, również 


Oddział Zemioptodiw 


Kopernika 4. 


1080 


KASZYJY M ŁYŃSRIE 


„KAPLERA” 


utrzymuje st:le na skład ia 
PRZEDSTAWIC ELSTWO 
NA POLSKE: j 


IWA 3. lit. 


LWÓW, PAŃSKA 3. 


Telefon 26-00, 1075 


aku: 


tualnie Posiada 


wielki wykór 
pism 
Maszyny 
ilustracyjne 
najnowszego 
typu 


ZAŁ Gaa patrycie GY 
KOLDER | MATERACU 
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NAJNOWSZE KROJE GORSETÓ W 
I OPASKI BIODROWE, 
oraz nar'orśniki trykotowe po cenach 
przystęp:rych, wykonanie solidne į szyb- 
kie poleca: Pracownia gorestów HELE- 


NY FASS, Lwów, Łyczakowska 19. 
1078-4 


n 
OBWIESZCZENIE. 
Walne Zgromadzenie członków Spółki 
handlowej „Arabia“, spółdz. z ogr. odpo- 
wiedzialnością we Lwowie, odbędzie się 
dnia 7 marca 1925 o godz. 5. popoł. w 
biurze Spółki we Lwowie przy ul. Kaz!- 
mierzowskiej 15 (I. piętro drzwi Nr. 8) 
z następującym porządkiem dzientym: 
1) Sprawozdanie Zarządu. 
2) Zmiana $ 2 i $ 22 statutu. 
3) Wnioski członków. 
Lwów, dnia 26 lutego 1925. 
a — IZ. |. 


DZIN 2y 


pokrycie 


0 T 


z czyszczeniem i gręplowanłiom 
WATY i WŁOSIENIA — u firmy 


IGNACY DREXLER i SYNOWIE 


Lwów, plac Kapitulny 1 2. 

1082 
ŁITOPON (biel kryjącą) 
AMONIAK techn. czysty, bezbarwny 
KWAS SOLNY 19/22, Be 
SÓL GL-URERSKĄ kalc. i kryst. 
SIARCZAN CYNKU 
poleca najtaniej ` 1087 


Dr. R. F. ROSSBERGER 


Kraków. ul. Lwowska 17. 


MARMOLADY 


owocowe o "maku 


jabłkowym ananssowym 
malinowym poziomkowym 
pomarańczowym 


pakowane w wiaderkach i skrzynkach 
znanej firmy 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 6. A. 


w TENCZYNKU 
dostarcza tylko hurtownie 
Fija Polskiego Towarzystwa 
Handlowego S. A. 


Lwów, ul. Kołłątaja 8. 
Telefon 355. ~ 1086 


Maszyna drukarska 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbo, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w dru- | 


karni Spółki Akcyjnej Wyda» 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny | 


31, od 8—3, za 


paski 1 inseraty na stronach tekstowych| bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło- 


35 gr. Za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1l-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 £r- 


60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro- 


wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korespondencje prywatne za sło- 
wo 12 £r., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 480 
zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. Odpowie" 
dzialności za terrunowy druk nie przył 
mujemy. — Porta przekazów nie bomift- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze 
"niowe są podzielone na 8 łamów:(szpałt), 
tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


Marjan Machalski 


